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Dzień jutrzejszy jest wieikiem świs­
tem zaprzyjaźnionego z nami narodu estoń­
skiego. Jutro rrija dziesięć lat od chwili 
proklamowani!. niepodległości Estonji. 
W ciągu tego czisu gruntował się samo­
dzielny byt na-odu, który przez tych 10 lat 
niejedną trudność przezwyciężył i który 
w te] chwili może się pochwalić poważnym 
dorobkiem w całokształcie swego młodego 
tycia państwowego W dziesięcioletnim je­
dnak bilansie prac niepodległej Estonji wy­
bija się na czoło podniesienie dobrobytu 
rolnika, który jest podstawą gospodarki 
narodowej w Eitonji.

Ludność miejska z jej elitą—inteligen­
cją, doceniając znaczenie rolnictwa dla od­
budowującego się kraju, z całą ofiarnością 
pośpieszyła ludowi wiejskiemu z pomocą, 
utrzymując z nim b. iywy kontakt. Rezul­
tat wzajemnych wysiłków wsi i miasta jest 
b. owocny. Wytworzyła sią bowiem w E- 
stonjl narodowa warstwa inteligencji pracu­
jącej, która ujęła * swoje niepodzielne 
ręce kierownictwo sprawami gospodarcze* 
mi, propagując szeroko ideę spółdzielczości, 
oraz tworząc cały szereg zrzeszeń gospo­
darczych, prowadzącycn ao dobrobytu.

Ten te t dobrobyt, Jak również żywe 
wspomnienie ucisku moskiewskiego wzma­
cniają poczucie i świadomość narodowy 
Estończyków, świadomość, która ,cst do­
stateczną gwarancją, ze naród estoński 
grożącemu mu ciągle imperjaiizmówi ota­
czającego go kolosa rosyjskiego da nale­
żny odpór. A rozwój wypadków między 
Estcnją i Rasją Sow, przywodzi tej pierw­
szej ciągle na pamięć ideę Piotra Wielkiego 
i te katusze, przez jakie naród estoński, 
podobni* Jak polski, w ciągu długich wie­
ków przechodził.

Ruch niepodległościowy wśród Estoń­
czyków la  rządów carskich zwalczany był 
teml sair.emi, co i w Polsce metodami. 
Naród estoński tak jak i polaki nie ugiął 
się, nie uległ przemocy. Czekał tylko od­
powiedniej cnwili, któraLy mu dała moż­
ność marzenie o niepodległości wcielić w 
czyn. Tą chwiią dla wszystkich uciskanych 
narodów była wojna św,atowa i był* ona 
nią i dla Estończyków. Dała ona Estonji 
wprzód autonomję terytcrjalną I zwołany 
14 lipca 1917 roku do Tallinu sejm kra­
jowy. Później zaś ogłoszenie w dnia 15 
listopada 1917 r. niepodległości. Faia jed­
nak bolszewicka objęła Estónję, rozpędza­
jąc estoński Sejm krajowy. I dopiero u- 
iworzenie nowych oddziałów wojski estoń­
skiego i długie walki z bolszewikami, za­
kończone wyparciem najezdników gruntuje 
zupełną niepodległość Estonji. W dniu 24 
lutego 1918 ronu nowoutworzony Sejm 
ogtosił bstonją niezależną republiką demo­
kratyczną

Nd tern jednak nie zakończyły się wy­
siłki Estończyków walczących o niezawi­
słość państwową. Zmagać się oni musieli 
z wojskami niemieckieml, które miały za 
zadanie podbić całą Estonję i jako księ­
stwo unją personalną połączyć z Prusami 
Wschodniemi. Po wyparciu Niencówi wkra­
czają do Estonji po raz drugi bolszewicy, z 
którymi walczą Estończycy prawie przez 
rok, bo aż do zawarcia w dniu 2-go lute­
go 1919 roku pokoju, podpisanego w Dor­
pacie. Na mocy tego traktatu Rosja uzna­
ła niepodległość Estonji, której granice u- 
stalono według zasady etnograficznej, przy- 
czem Estonja otrzymała 15 miij. rb. z ro­
syjskiego funduszu złotego I zwolniona zo- 
iiai i z ciężaru dawnych rosyjskich długów; 

zagranicznych, w zamian jednak zsi to mu­
siała ona przyznać Rosji wolny tranzyt na 
kolejach i w portach.

Ostatnim etapem w walce o niepod­
ległość Dyły dla Estonji zmaganir się z 
rewolucją wewnętrzną, wywołaną w poro­
zumieniu z gen. ron der Goltzem przez 
miejscową szlachtę niemiecką, której uda­
ło się nawet obalić rząd narodowy. Rezul­
tatem tej ostatniej ju l walki było pokona­
nie po kilkutygodniowych bojacn na iinji
Wenden - Ryga i wyparcie baronów nie­
mieckich z kraju.

Wywalczenie z bronią w ręku nie­
podległości Estonii było jednak tylko for-

malnem zakreśleniem terytorj&Iaych granic* 
Wewnątrz kraju czekał rwący się do nie­
podległego bytu narćd ogrom trudności i 
zaaan. Trzeba było prz^dewsaystkiem ła­
godzić ciągłe fermenty, których źródłem 
było z jednej strony silna i . zasilana stale 
ogromnymi sumami propaganda idei ko­
munistycznej 1 z drugiej wichrzenia silnych 
gospodarczo baronów niemieckich. Naród 
estoński kładzie *vięc tym fermentom kres. 
Ucnwala ustawę o reformie rolnej, na mo­
cy której wszystkie t. zw. .dobra .rycer­
skie", należące ao szlachty niemieckiej u- 
legły wywłaszczeniu i rozparcelowane zo­
stały między wieśniaczy lud, a w pierw­
szym rzędzie, między uczestników walk o 
niepoaleglość. W ten sposób rząd estoński 
odjął platformę materialną antypaństwo­
wym działaniom baronów niemieckich i u- 
sunął źródło socjalnych fermentów wśród 
małorolnych włościan.

Ta stabilizacja stosunków w Estonji 
nie była na rękę Rosji, która po nieuda­
nej próbie wywołania rewolucji wewnętrz­
nej, postanowiła narzucić Estonji rewo­
lucję z zewnątrz. Owocem zabiegów bol­
szewickich były tragiczne dla narodu estoń­
skiego wypadki, rozgrywające się w grud­
niu 1924 roku. Kilka dni przedtem przy­
wódcy estońskiego ruchu komunistycznego, 
którzy po wojnie schronili się da Moskwy 
przetransportowali potajemnie przez gra­
nicę broń i amunicję, wciągając do rewol­
ty zatrudnionych w porcie tallińskim ro ­
syjskich robotników i .szmu2lując* do 
Tcllinu przeszło 50 czerwonoarmiejtów. 
W ten sposób przywódcy estońskiego ru­
chu komunistycznego utworzyli złozony z 
blisko 300 ludzi oddział, który w prze­
braniu wojskowem dokonał napadu na in­
stytucje rządowe. Oddział ten po krótkiej, 
lecz krwawej walce został wyparty poza 
granicę Estonji, a wraz z nim propaganda 
komunistyczna, która do tego czasu znaj­
dywała gdzieniegazie swoich zwolenników, 
utraciła wszelki gruni pod nogami. Na 
wszelki jednak wypadek, aby się uchronić 
oa podobnych niespodzianek oogaty już 
w dc świadczenia patriotyczny naród estoń­
ski utworzył .korpus ochronny", liczący 
już w tej chwili - przeszło 25.000 członków.

Jutro więc naród estoński może spo­
kojnie obchoazić wielkie swoje święto: dzie­
sięciolecie niepodległości. ; Wezmą w tern 
święcie udział i przedstawiciele przyjaznego 
Estonji narodu i rządu polskiego. Oaegdaj 
wyjechała do Taliina delegacja rządu pol­
skiego z prof. Un. Jagiei. i b. ministrem p. 
Wacławem Makowskim na czele. Wiezie 
ona dla ministra Spraw Zagranicznych Es­
tonji i przyjaciela Polski p. Robatia Wielką 
Wstęgę, a dla znawcy stosunków polskich 
podsekretarza stanu w estnńskiem Min. 
Spraw Zagi p. Schmidta gwiazdę koman­
dorii. Wraz z temi dekoracjami, które zo ­
staną wręczone w obecności delegatów rzą­
du polskiego przez posła RzDlitej Polskiej 
w Tallinie p. Fr. Chorwata, delegacja pol­
ska wiezie ze sobą zapewnienie głębokiej 
przyjaźni całego narodu polskiego dla blis­
kiego nam narodu estońskiego, z którym 
nas nigdy nic nie dzlehło, a z którym nas 
łączy wspólność tradycji walk o niepodle­
głość oraz wspólne jutro. - lit. 
O U B H B U L

Mtm X. pusta Ballin to M m i
Zona b. posła Ballma został'!, jak 

wiadomo, przed kilkoma lulami skazana 
przez Sąd Okręgowy w Wilnie za szpie­
gostwo na 3 lata więzienia.

Jak donosi warszawska „Naje Folkt- 
cajtung", b. poseł Ballin, który znajduje się 
obecnie zagranicą, zwrócił się z telegraficz­
ną prośbą do Marszałka Piłsudskiego, jako 
szefa rządu, aby do rozpoznania sprawy p. 
Ballinowej przez drugą instancję została 
ona zwolniona z więzienia zu kaucją. Jako 
Kaucję proponuje b. poseł Ballin 100 ty­
sięcy złotych jakie Skarb Państwa winien 
jest-jego zonie za ziemię odebraną jej na 
cele retormy rolnej oraz J50 hektarów la­
su, będących jej własnością. W telegramie 
tym b poseł Ballin „w imieniu wszystkie­
go, co jesi święte dla rewolucjonisty" za­
ręcza, iż żona sgo szpi igostwen- jię nie 
zajmowała, i że jest niewinną.

MmM n i ©  p o l s ig o  w ole;
U l i  sprawy n p i a  n a M i  t t i v .

Jak  się dowiadujemy ze źródeł miarodajnych stanowisko rządu polskiego 
wobec krętactw litewskich i opornego stanowiska Litwy w sprawie nawiązania 
normalnych stosunków sąsiedzkich jest zdecyuowane.

Rząd poiski w azie otrzymania jeszcze jednej zm ierzającej do przewleczenie 
term inu przyszłych rokowań, noty litewskiej — żadnej odpowiedz, rządowi litew­
skiem u nie udzieli gdyż wobec zbliżającej się marcowej sesji Rady Ligi Naro­
dów, zam ierza wystosować do Ligi umotywowaną skargę na um yślne odkładanie 
przez -itwę zaleconych przez Racę Ligi Narodów rokow ań z Polskę i wyraźne 
dążenie do niezawarcia porozumienia.

Jakiej odpowiedzi udzieli rząd litew ski na 
ostatnią notę rządu polskiego.

Jak  danoszą z Kowna w związku z doręczeniem ostatniej noty rządu polskie­
go zawierającej konkretne propozycje w sprawie podjęcia rokow ań polsko-litew­
skich w M inisterstwie Spraw Wcwn. w Kownie odbyła się onegdaj konferencja 
Rady Ministrów, na k tórej rozważano spraw ę odpowiedzi jaką m iałby udzielić 
rz ą l litewski Polsce. Podczas obrad wyłoniła się wyraźna różnica zdań pomiędzy 
prezydentem  Litwy Smetoną, a prem jercm  Rady Ministrów Waiderrmrasem.

Frezyuetu Sm eiona opow iedział się za wysianiem rządowi polskiemu noty 
odpowiadającej na propozycje polskie negatywnie, natom iast prem jer W aidentJ- 
ras wysu ąi projekt niewysyłania Poisce żadnej odpowiedzi.

P retrjer Wafasmura? motywuje swą propozycję tern iż wobec zbliżania się 
sesji Rady Ligi Narodów, która odbęazie się w r.ir cu r. b. sprawę stosunków 
polsku litewskich należy powierzyć Radzie, do której Litwa m iałaby się zwrórić 
z prośbą c  wysunięcie odpowiednich propozycyj dla obu stron 1 o opracowanie 
planu przyszłycn rokowań. !

jtfedtug krążących w Kownie pogłosek różnica zdań jaka w yntala pomiędzy 
prem jerem  waidem arasem , a prezydentem  Sm etouą, jest ścieraniem się poglądów 
narzuconych z jednej strony przez Berlin, a z drugiej przez Moskwę. W każdym 
razie jest rzeczą pewną, ił Niemcy są za tern, by Litwa nte wysyłając odpowiedzi 
rządowi polskiemu zwróciła się do K. L. N. o peśreunictwo

Echa noty min. Zaleskiego zagranicą.
HAGA, 22.11 (Pat). Poć tytułem „Litwa przed decyzją" poczytny dziennik holen­

derski „De Telegraf* insze Nota ministra Zaleskiego do Kowna jest odpowiedzią gen- 
tlen ana nrutalnemu parobkowi. Sowiety nie poratują Wiina pisze „De Telegraf", — 
podkreśl ,jąc, ii dnia 5 maica Waldemaras będzie niewątpliwie w nerwowem i przykrem 
usposobieniu. Kwestja litewska nie znajauje się coprawda na porządku dziennym Ligi 
i delegat litewski nie ma obowiązitu przyjazdu do Genewy, lecz, że o nieobecnym- bę­
dzie się mówić tego może być pewnym, gdyż są wszelkie powody do tego. Autor arty­
kułu zadaje pytanie, nzemu należy przypisać te dziwne stanowisko, prowadzące Litwę 
ku ruinie ekonomicznej.

Pierwszą przyczyną ,.De Telegraf" widzi w pragnienia Waldemarasu utrzymania 
się przy władzy za wszclcą cenę. Przy jego nispopularności jest to możliwe jedynie 
przez stawienie wszystkiegc na jedną kartę nieprzejednanego stanowiska wobec Polszi. 
Drugą przyczyną iest poj t ę  P isii. Sowiety czynią wszystko co mogą. aby przeszko­
dzić porozumieniu. Autor artykułu pisze: W tych dnia.h pewien dyplomata, który nie­
dawno powrocił z Moskwy powiedział mi, że Sowiety przyrzekły Litwie wszelkie swoje 
poparcie w konflikcie z Polską. Licząc na to Waldemara* pozostaje nieprzejedr-ny, 
aczkolwiek ma całą Europę, nawet Niemcy przeciwko sobie. „De Teieg.aaf* wskazuje 
na wielkie korzyści dla Litwy z porozumienia z Polską i podkicśla: Jeżeli Waldema­
ras iwf chce rokowań, to ze strony całej Europy spadnie na niego oaiurn. Niewątpli­
wie Rada Ligi będzie o tern mówić i Waldemaras usłyszy odpowiedź, która bęazie 
niedwuzuaczną. Autor crlykułu konkladuje: Europa nie chce, aby przęz Litwę pokój 
oył zagrożony. Jeżeli Waldemaras tego nie rozumie, to poczuje to na własnej skórze. 
Sympatja całej Europy jest po stronie polskiej, a poselstwo sowieckie Waldemarasa 
nie uratuje. Jeżeli nie zmieni on stanowiska, dzień 5 marca przyniesie mu przykre 
chwile, których tak łatwo nie zapomni.

„Action Francaise" o Wałdemarasie i „nacjo~ 
3Uklizime“ narodu litewskiego.

PARYŻ. (Pat). „Action Francaise" za­
mieszcza nową korespondencję z Kowna 
Le Bouchera, poświęconą kwestji nacjona­
lizmu litewskiego* Autor zaznacza sztuczne 
urabianie przez Niemców uczuć nacjonali­
stycznych w narodził- litewskim, czego naj­
lepszym przykładem jest, zdaniem kores­
pondenta, sam premjer Waldemaras. Uro­
dzony w Święcianach, przesiąknięty był 
początKOWo kulturą polską, później rosyj­
ską; jednakowoż w czasie swego pobytu w 
charakterze nauczyciela gi maa jalncgo w 
Parmie zadeklarował się jakc Polaa, dzięki 
czemu był mianowany członkiem Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Dopiero w r 19i7 
staje się on Litwinem, lecz jako taki nie

waha się stanąć po stronie tych, którzy o- 
fiarowali koronę Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego, niemieckiemu księciu von Urach. 
Podobną mieszaninę poczucia narodowego 
znajdujemy u wielu dzial.czy kowieńskich, 
którzy, nie mając w sobie nic z tradycji 
litewskich, działają ledynie pod wpływem 
czynników obcych, sztucznie roznamię- 
tniając aspiracje nacjonalistyczne, idu li­
tewskiego różnemi środkami, wśród któ­
rych pierwsze miejsce zajmuje hasło refot- 
my rolnej. Ta reforma rolna pozbawiwszy 
wielu właścicieli ziemskich ich majątków, 
pchnęli lud litewski na tory nacjonalizmu 
napodłożu przedrwszystkiem ekonomiczuem.

W ysiedleni Litwini nie powrócą do Wiina.
podczas akcji retorsyjne] działaczy titewflklch 
WlIeAszczyzny, ci ostatni dotychczas nie zgło­
sili zam iaru' powrotc do Polski1, wobec cu 
go sprawę tę należy u< ażaf zr wyczei 
paną «

Jak się dowiadajrmy, mimo oświad­
czenia, złożonego posłowi lite s tiem - przez 
przed* awicIeU. Poiski w Rydze, posła fcn- 
bieAjkfcgo, w sprawie u d z ie lo n y  przez rząd 
polski zezwolenia na powrót wysiedlonych

Były litew ski m inister Skarbu ar. Karw &lis 
w Berlinie.

BERLIN, 22 LI. (Pat). J*k donosi „Vossische Zeitung", przyPył do Berlina były 
litewski minister Skurbu w pierwszym gabinecie Waldemarasa dr. Karwelis, który ma 
przeprowadzić w Urzędzie Spraw Zagranicznych rokowania w sprawie uregulowania 
komunikacji granicznej miedzy Litwą a Niemcami, W .Drawie tej zawany został 
w cz-sie DODytu Waldemaras^ w Berlinie szereg umów. Dr. Karwelis będący przywód­
cą chrześcijańskiej demokracji nu Litwie cieszy się zaufaniem obecnego premje; a 
litewskiego i ma w przyszłych rokowaniach handlowych niemieckc-litewskich odegrać 
wybitną rolę.

Delegacja polska nu dziesięcio lecie  
niepodległości Estonji.

Dnia 22 b. m. wieczorem wyjechała 
do Tallina na uroczystości związane z cb- 
chwdem lO-cio lecia niepodległości Estonji 

legacja -ządu polskiego w osobach p. 
Wacława Makowskiego, profesora Uniwer- 
sjte łu Warszawskiego, b. ministra Spra­
wiedliwości, oraz radcy Edwarda Raczyń­
skiego, stępcy naczelnika wydziału wenod- 
niego Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 

I E elegdeja więzi o ze sobą insygnia orderu

Odrodzenia Foiski: Wielką Wstęgę dla mi­
nistra Spraw Zagranicznych Estorji p. Re- 
bane oraz , gwiazdę Komanaorji dla r  
Scnmidta, podseKretarzj. stanu w estoń- 
skiem Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 
Dekoracje te zostaną wręczone w obec­
ności delegatów rządu poisklegc przez po­
sła Rzeczypospolitej Polskiej w Tallinie p. 
Franciszka Charwata.

hprraiaiia Mwj aa upstlaili W 
lecia ilepcilleglaicf Efflmi.

RYGA. 22. 2 (Pat) Rada Ministrów 
zatwierdziła ostateczny skład nadzwyczaj­
nej delegacji, która reprezentować będzie 
Łotwę a. uroczystoścach IG lecia niepod­
ległości Estonji. Delegacja wyjeżdża do Tal­
linu dziś wieczorem. O leńkam i delegacji 
są min^ter Spraw Zagranicznych Bslodis, 
szef sekcji bałiyckiej Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Munter i dowódca dywizji 
letgaiskiej gen. Berti.

OM! kiMiu Zrzen. io«. lu k . 
(owiemj.

WARSZAWA, 22.11 (Pat). PoDOłua- 
niowe posiedzenie Międzyharodcwego Zrze­
szenia Towarzystw Komunikacji Powietrz­
nej rozpoczęte się o godz. 15 w sali sto­
warzyszenia techników. Ooccni byli delega­
ci i 8 towarzystw komunikacji powietrznej 
z 16 państw. Poza delegatami cbecoi byli 
przedstawiciele rządu poiskiego. Obradom 
Drzewodniczyt prezes, rządu puiSKiego linji 
lotniczej dyrektor Wygard. Pozatem obecni 
byli dtlegaci Ligi Ntrodów, Międzynarodo­
wej Komisji Lotniczej i Międzynarodowej 
Izby Handlowej. Pierwszy punkt obrad do­
tyczył poczty lotniczej. Po dyskusji zebrani 
stwierdzili, że sprawy .ej nie da się załat­
wić w ciągu obecnej dwudniowej >■ sesji. 
Wobec tego wybrano odpowiednią.komisję, 
która m t  zreferować sprawę na najbliższem 
posiedzeniu związku. Następnie zajmowa­
no się sprawą transportów kombinowa­
nych kolejowo ■ lotniczych. Sprawę tę zre­
ferował dyrektor niemieckiej hanzy lotni­
czej Wronsky, któ^y wygłosił na ten temat 
dłuższy referat w języku niemieckim. Re­
ferent motywował konieczność współpracy 
kolejnictwa z lotnictwem, n k , aby oba te 
środki komunikacji razem się uzupełniały 
i aby pociągi kolejowe służyć mogły w 
przyszłości jedynie do Drzejazdów krótko- 
dystansowycń Na lem zamknięto posiedze­
nie popołudniowego kongresu. Następne 
odbędzie się jutro o godz. 10, w południe 
zaś odbędzie się śniadanie wydane aa; cześć 
członków zjazdu przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w sali resursy kupieckiej.

Fioiut io*ei io fiiS  DpiERi MEaoej.
Rada Ministrów na jeantm z ostat­

nich swoich posiedzeń na wniosek p. mi­
nistra Pracy i Opieki Społecznej przyjęła 
projekt rozporządzenia p. Piezydenta Rze­
czypospolitej o opiekunach społecznych i 
komisjach Opiek; Społecznej

Wprowadzenie instytucji opiekunów 
i społecznych konnsyj opiekuńczych ma 
na celu utworzenie specjalnych organów, 
któreby sprawuwały opiekę społeczną i 
miały charakter pomocniczy d!a organiza- 
cyj Komunalnych. ' 1 ’

Opiekunowie społeczni maję być wy­
bieram na ok.es trzechletni, przyczem z pra­
wa wyDorczego korzysiać będą wszyscy 
mieszkańcy danej jednostki administracyj­
nej, którzy w dane) miejscowości przeby­
wają conajmniej od roku.

Zadaniem opiekunów społecznych mn 
być pobudzanie inicjatywy w dziedzinie o- 
pieki społecznej, czuwanie nad wykonywa­
niem opieki społecznej, badanie stanu po­
szczególnych osób ubiegających się o roz­
toczenie nad niemi opieki społecznej lub 
pod tę opieką pozostającemi.

Opiekunowie społeczni mają pełnić 
swe czynności honorowo i korzystać mają 
z pomocy władz państwowych i komunal­
nych, Będą oni też uprawnieni do nosze- 
nir specjalnych odznak zewnętrznycn 

< W każdej gminie ma też być , utwo­
rzona komisja opieki społecznej, której 
zadaniem będzie orowadzenie i kierowanie 
całą działalnością opiekuńczą. W skład ko­
mis; j tych wejdą przedstawiciele samorzą­
dów, opiekunowie społeceni oraz repiezen- 
tanci instytucyj społecznych zainteresowa­
nych w sprawach opieki społecznej, przy­
czem ma być w ty :h komisjach zagwaran­
towana większość dia reprezentantów ciał 
samorządowych.

Jednocześnie utworzone zostaną po­
wiatowe i wojewódzkie komisje ipieki 
soolecznej, których zsaaniem będzie koci- 
dynowanie opieki społecznej w granjcacn 
odnośnych jednostek terytorialnych, (jw.
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Wice^premjer prof. dr. Bartel przybywa
do Wilna.

Przybywający w niedzielę dn. 26-go 2 b. r. do Wilna w ice-prem jer prof. 
dr. K azim ierz Bartel wygłosi w saU teatru  „Reduta" o godzinie 1-ej pp- wykład 
na tem at „R ozbój życia gospodarczego Polski w yrażony graficznie".

|Ot warcie obrad XIX Konferencji M iędzparo  
do we go Zrzeszenia T~wa Komunikacji Lotnicz,

Y7a3ka o zdrowy Sejm i Senat
Sytuacja przedwyborcza na terenie iV21na.

N<t terenie miasta poza B. E. W. z
Rz. działają „najintensywniej" i  pośród

WARSZAWA. 22-11. (Pat) Dzisiaj 
o goćz. 12 min. 30 w Warszawie nastąpi­
ło otwarcie obrad XIX :onf.‘rencji Między­
narodowego Zrzeszenia Towarzystwa Komu­
nikacji Lotniczej. Przybyli prze ists Mkieie 
Ameryki, Anglii, Niem-ec, Ausirji, Szwecji, 
Francji, Włoch, Danii, Norwegii, Szwajca- 
rji, Balgji, Węgit r, Hiszs anji i Polski. Zjazd 
zagaił przemówieniem przewodniczący kon­
gresu, dr. Ignacy Wygart, prezes Rady Nad­
zorczej Polskiego Aerolotu W dalszym cią­
gu przemawiał mm. RoraocRi, który m .ig. 
zaznaczył: „Uważam za niezbędne podkiz- 
ślić, że obecne postępy w dziedzinie żeglu­
gi powietrznej zawdzięczać należy inicjaty­
wie prywatnej, popartej przez rządy.

Dz*ęH tej inicjatywie i jej przedsię­
biorczości, jej energ;i, ów środek komuni­
kacji zdołał się tak potężnie rozwinąć 
Muszę też uczynić spostrzeżenie w stosun­
ku do Polski, gdzie t wa lotnicze, które 
były czynne la ten  ! zimą, przedsięwzięły 
ze sobą konkurencję :o do regularności 
lotu. Polskie t-wa lotnicze odbyły 3.903 
loty na ogólnej przestrzeni 1.155.UOO kim.,

przewożąc 7 744 podróżnych. Dokonano 
2.376.340 pasażero-kilometrów, przewie­
ziono 240 tys. kilo bagażu towarów i prze­
syłek Docztowvch przy 283 057.000 kilogr.- 
kuometrów.

Kongresy takie, jak obecny, przyczy­
niają się wybitnie do postępu lotnictwa i 
wrmacniaja one na terenie międzynarodo­
wym działalność towarzystw lotniczych, 
zapewniając regularność i bezpieczeństwo 
komunikacji. Wyrażam Panom najszczersze 
zyczer.ie, aby prace kongresu p.zyczyniły 
się do pomyślnych, owocnych wyników, 
maiących spov?cdować dalszy rozwój że­
glugi powietrznej.

Po przemówieniu dyrektora general­
nego Międzyn. Stowarzyszenia Towarzystw 
Komunikacji Lotniczej, zakończono obrady, 
poczem zebrani udali się na przyjęcie, wy­
dane na ich cześć przez p. ministra Komu­
nikacji.

Bezpośrednio po przyjęciu rozpoczęły 
się ponowne obrady, które trwały aż do g. 
18.45 Delegaci kongresu uczestniczyć będą 
w gJowem przedstawieniu w operze.

Treść odpowiedzi litewskie:.
BERLIN, 22.11 (Pa*)- Biuro Wolffa donosi z Kowna: Półurzędowy „Liet. Aidas" 

podaje treść odpowiedzi litewskiej, która m i być z końcem tego tygodnlr doręczona 
rządowi polskiemu. Według lit. dziennika, nota lit. jest utrzymana w tonie zupełnie 
uprzejmym, jednskże nie zawiera odpowiedzi na ostre pytania Polski. Wskazuje Dato- 
miaat na to, że min. Zaleski w swojej odpowiedzi nie zajmuje się zarzutami rsysuws.- 
nemi ze strony litewskiej, ‘jakoby Polska nie spełniła swoich genewskich przyrzeczeń, 
dotyczących litewskich szkół w okręgu wileńskim, iak również rozwjazania grup emi- 
granckicł,

Rząd litewski w przeciwieństwie do poglądu min. Zaleskiego nie stot na stano­
wisku, że w myśl umowy genewskiej przywrócenie normalnych stosurków między obu 
narodami stanowić ma punkt centralny rokowań i ponawia obecnie tylko propozycję 
zawartą w pierwszej nosie litewskiej, aby L ga Narodów w tej kwestji objęta pośred­
nictwo.

naszych przeciwników endecy i socjaliści 
Endecy, których żadne jak dotyeh 

ł czas zebranie publiczne ze względu na na- 
I stroje ludności nie dato pozytywnych re­

zultatów stosują najchętniej system agi­
tacji domowej i podwórkowej, głównie za 
pośrednictwem kobiet z kierykalny h orgs- 
nizacyj. Największa tego rodzaju rg  taci 
listy 24 rozwinięta jest na Zwierzyńcu i 
Sołtanlszkcch.

W niektórych dzielnicach, jak np. na 
Antokolu, Popławach, Nowych Zabudowa 
□iaefa i S.iipiszkach lista Nr. 24 nie posia­
da prawie zupełnie zwolenników.

P. P. S. najsilniej się czuje w dziel­
nicach położonych nad koleją, opierając 
s> na zamieszkałym tam głównie elemen­
cie robotniczym.

DysDcnując doskonałym aparatem 
agitacyjnym PPS. na żadiiem poprostu ze 
swych zebrań nie dopuszcza do głosów 
opozycji, stosując bezwzględny terror.

Agitatorzy tego stronnictwa—pod jed­
nym względem maj? równe dyrektywy z 
agitatorami endeckimi: oczerniają rząd i 
listę nr. 1 i z mą wyłącznie walczą

Tak postawiona akcja P. P. S. daje tu 
i ówdzie pule do popisów skrajnie lewym 
jej odszczepieńcom t. iw. dzieaziulowcotr 
f komunistom, którzy równteż łudzą się 
zdobyciem mandatów.

Wśród 2/dów największa agitacja roz­
winęła 18 Bloku Mniejszości Narodowych, 
której konkurentem jest głównie robotni­
czy Tiund i w mnfcj3zym nieco stopniu li­
sta Żydów narodowców.

Ludność prawosławna obejmująca 
głównie inteligencję rosyjską grupuje się 
około Komitetów popierających 1-stę pro 
rządową. Tak zwana lista „rządu" Nr. 20

nie posiada absolutnie żadnych wpływów Je 
śli idzie już specjalnie o akcję B. B. W. z 
Re. to rozwija się ona równomiernie na 
całym termie. Największy i najrealniejszą 
podporą lfsty Nr. 1 w Wilnie są t. zwane 
wars*wy średnie obejmujące właścicieli dro­
bnych nieruchomości, związki i cechy rze­
mieślnicze, a ostatnio, coraz wyraźniej jak 
najszersze Pracowników umysłowych, za 
rowne państwowych, jak i prywatnych.

MówiąG o akcji listy Nr. 1 — nie 
można przemilczeć faktu intensywnego 
współdziałania kobiet.

lsiniejące obecnie we wszystkich dziel 
picach Komitety K obiet,' popierające listę 
Nr. 1 obejmują z wklkiem powodzeniem 
swą działalnością wioski podmiejskie. Nie 
dalej jak wczoraj odbyt się imponujący co 
o ilości uczestniczek i jed iolitości nastro­

jów wiec kobiet w dzielnicy Antokol, gdtie 
pracę pk owadzi p. pułkownikowa Lindau.

O zainteresowaniu kobiet akcją przed­
wyborczą świadczy fakt, iż na zebranie to 
przybyły licznie kobiety z wiosek podmiej­
skich, jak WołokumDji, Pilikon i Pllimiet, 
które miały już możność zapoznania się 
z programem B. B. W. z Rz.

Uczestniczkijtego wiecu wilośei oko 
ło 500 osób, wysłuchawszy pięknego prze­
mówienia p. pułkownikowej Lindau gorąco 
manifestowały na cztść Marszałka Piłsud­
skiego i listy Nr. 1.

Przy tej okazji musimy wspomnieć 
o niesły .hanym fakcie — mówiącym wiele
0 zwierzęcych metodach walki naszych 
przeciwników. Na wiec ten wdarło się kil 
kunastu mężczyzn — stanowiących bojów 
kę endecką, która usiłowała zerwać obrady
1 wzniecić Daniicę wśród! kobiet. Dzielna 
postawa uczestniczek zebrania sprawiła, iz 
bojówkerze. zostali w porę zdumasnowani 
i musieli opuścić salę.

Deoeize i M h  Prs/yMa t a p o o i j  i ministra 
no t a j a ł a  B t t t t p  i Mi

e n ^ W —  Mf w/a NMf» jfcurwpu awmtr a Waremomy},
Z jk-zji 10-Iecia riepodkgłości Estopji Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

i minister Sornw Zagranicznych wysiali do Pitzydente i ministra Sp^ąw Zagrań. Esto- 
uji dapesze gratulacyjne.

Przed uroczystością  KMecla niepodległości
Estonji.

TALL'N, 22.11. (Atr). Dniu 24-gc b.

UW&GA!!!
NIEEYWAŁA SENSACJAll! -

na scenie &  „ H e l i o s "
irrejazdem z Rosji do Warszawy tylko 
kilka gościnnych wystęuów prima-Dalet- 
nlcy b. Cesarskiej Orery w Moskwie

O L G I

Smimowej
która wykuna tańce klasyczne, nowoczesne 

i egzotyczne.
NA EKRANIE: Superseasacći sezonul Oto 3 
k a r1 nalne cechy: rasowt uroda, op"ist« ten.- 
perament i genjalny artyzm, któremi szatańska

DOLORES DEL RIO
OCZARUJE wszystkich w superfiim-e

j , I g r z y s k o  n e m i ę t n o ś c i " .
Jutro inauguracyjna premjera.

kach konsolidacja sił młodzieży akade- 
mickiejr

Wcroraj odbyło się w lokalu biura 
wojewódzkiego B. B. W. R. plenarne po­
siedzenie wyżej wzmiankowanego komitetu 
poświęcone omówieniu najgłówniejszych 
aostr la.ow mło:izieży akadenńckiej, wysu­
niętych przez odbyty w ub. niedziele ogól­
nopolski zjazd akadem iki w Warszawie o- 
raz m e.łdzie pracy przedwyborczej. W 
z jeźdź ie, jak wiadomo wzięta udział dele­
gacja Wilna w składzie 21 osób. Sprawo- 

lanie zc zjaidi; odczytał w imieniu dele- 
gacii p. Józef Trzeciak.

Po ożywionej uUskiisji stwierdzono 
że akademicka młodzież wileńska odda 
^łosy przy wyborach do Seimu na listę 
ororządową gdyż jedynie ta I sta popiera 
wysłfki t'vórczŁ Marsrałka Piłsudskiego, 
Wileńskiego Oręaownika Uniwersytetu i 
Wilińskiej Młodzieży Akademickiej.

>

W łościanie województw centralnych składają  
hołd Marszałkowi Piłsudskiem u.

(7VW oa«ar od włtzenegc korespondenta * Woneawf),

Wczoraj rano przybyła do Warszawy delegacja włościan z województw- kielec­
kiego, łódzkiego, warszawskiego i poleskiego w ilości dwóch tysięcy osób, aby na 
miejscu stwierdzić, która hsta w rzeczywistości popiera i stoi na płaszczyźnie idei 
Mdrszsłka Piłsudskiego. Delegaci cl są pełnomocnikami swoich gmin, które wysłały 
przedstawicieli dla stwierdzenia powyższego. Dzieje się to na sl utek tego, że w ostat­
nich czasach na wiecadi ag'tatorzy wszystkich niemal partyj występują nod sztanda­
rem Marszałka Piłsudskiego, pokrywają jego imieniem swe hasła wyborcze.

Delegaci,i po przyjeźdzfe w pochodzie z transparentami udała się na grób Nie­
znanego Żołnierza poczem z placu Saskiego przyszła do Belwederu. Na dziedzińcu 
Belwederu tłum włościan ustawił się pod balkonem, na którym ukazał się Marszałek

m. odbędzie się w Tallinie uroczystość 10 
iecia niepodległości Estonji. Znaczenie tej 
uroczystości wkracza poza granicę święta 
narodowego Estonii Bez względu na zano- 
wiedziany udci.ł ddegacyi oficjalnych 
państw bałtyckich, które odnoszą się z ca- 
' i  serdecznością do narodu estońskiego, 
święcącego 10-lecię niepodległości państwa 
triumf niezłomnego kultu dla idei niepod*

Piłsudski w mundurze, bez czauKi. Marszałek wytłumaczył zebranym, że nie może 
ległości. V) obchodach 10-iecfa wezmą z  nimi mówić, gdyż jesi przeziębiony. Na pytacie włościan, czy mają głosować na listę 
udział specialne delegacje z Polski, Finlan-jN r, 1. Marsząłek Piiaudsii^odpowiedzisł AK.
dji i Łotwy Dziś przybyła do Tallina de­
legacja rządu f ńsklego, delegacja łotewska 
i polska. W skłrd delegacji Dolskiej wcho­
dzi b. min. Makowski i przedstawiciel M 
S. Z. Raczyński. Rząd litewski będzie re­
prezentować b. attachi wojskowy płk. Gie- 
drojtis.

Amnestja w Estonji.
TALLIN, 22.11 (PAT). W zvi!ązKu ze Swlę- 

ttm  10-'ecia niepodległości Estonji - :5 d “stoński 
udziel ł amnestii 508 przestępcom. Z tej liczby 
.»,! będzie już jutro wypuszczonych z więzi ... 
T  stoeanku do reszty kara została złagodzona,

lub też będą im przywrócone prawa obywat sk.e 
odebnne na mocy wyroku sądowego. I^Sród 
osób, których dotyczy amnestja, znajduje S’> 72 
przestępców politycznych.

Z konferencji bezpt eczeniowej.
GENEWA, 22.ll (Pat.) Na dzisiej- 

azem posieozemu komitetu rozjematwa i 
bezpieczeństwa deleget belgijski zapropo­
nował p-zyjęde szwedzkiego projektu trak 
tatu rozjemczo-pojednawczego za Dodstawę 
dyskusji. Przedstawiciel Jugnsławji Maria 
kO' icz oświadczył, że zasada bszpieczeń- 
stw i jest nieodłącznie zwiazana z kwestią 
rozbrojeń^ Mó*ca sądzi, że bezpieczeń- 
itwo takie, jakie przewiduje pakt Ligi Na­

rodów posiada w chwili obecnej zupełnie 
niewystarczającą gwarancję, ażeby megło 
słu'>ć za nową podstawę cfo praktycznej 
orjentacji polityki zagranicznej poszczegól 
nycb państw. Należy więc siuzać śroaków 
praktycznych, ażeby skutecznie zapewnić 
bezpieczeństwo, a zatem trzeba, ażeby pań 
stwa zagwarantowały wykonywanie swoich 
zobowiązań. Przedstawiciele państw Miłej

wojennego w momencie, w którym Rada 
Ligi Narodów miała się zająć ią sprawą 
godzi poważnie w autorytet Ligi.

WIEDEŃ, 22.11 (Pat.) Dzienniki d o ­
noszą % Genewy, że zniszczenie nuterja- 
łow wojennych zatrzymanych w St. Got- 
hard zarządzone przez władze węgierskie 
wywołało w kołach Ligi Narodów niemiłe 
wrażenie. O zamiarze* zniszczenia tego ma 
teriału. Liga Narodów nie była wcale z? 
wiadomiona Widocznie chciano postawić 
ją przed faktem dokonanym i uniemożlr 
wić jej inwesiygację. Bawiący w Genewie 
z okazji sesii komisji bezpieczeństwa de<e 
gaci Małej E iten‘y zwrócili się do Rady 
Ligi Narodów z prośbą, ażeby zgłesrony 
już d«Jś wniosek o incest.,gacie rozsze-

Ententy — oświadczył minister Marinko- 1 .zony został na dnwniejsze wypadki prze­
wieź—jednomyślnie uważają, że zniszczenie mytnictwg broni przez Węgry, 
zatrzymanego w St. Gothard materjału

Na diugfe pytanie, „Czy nie zbłądzimy, gdy będziemy głosować na Ustę Nr, 1". 
Marszałek odpowiedział NIE ZBŁĄDZICIE.
Poczem i dal się do swych pokoi.
Z baikoffś wygłosił mową o obecnej sytuacji politycznej płk. Sławek.
Delegacja w skuvieaiu wysłuchała przemówienia, poczem opuściła Belweder 

entuzjastycznymi okrzykami na sześć Marszałka Piłsudskiego.

Kanarki* puszczają na w iece  
tyiko za „kartami wstępuM.

Przywódcy „Kanarka", czyli Bloku 
Katolicko Nsrodowego po walnej naradzie, 
w której oczywiście wzięli udział pp. Obst 
i Kownacki postanowili wystąpić na tere­
nie Wilna jeszcze z jednym wiecem w dn. 
26 b. m.

Wiec ten został zorganizowany w 
niezwykle przemyślny sposób, Oio „Kana­
ry" po ostatnich doświadczeniach wieco­
wych w ubiegłą niedzielę nie chcąc nara­
żać się na ewentualną ,.bjamę" zorgani­
zowali bojówki, a prócz tego odbili w dru­
karni „Dziennika Wileńskiego" t.zw. „kar­
ty wstępu", które będą wydawane wyłącz­
nie tym osobom, które zasługują na cał­
kowite zaufmie p.p. Gbsta i Kownackiego. 
Karty powyższe zaopatrzone są w specjal­
ne stemcle ,.L.gi Robotniczej św. Kazimie­
rza". Pałkarze endeccy otrzymali instruk­
cję, by kiżdą osobę, któraby usiłowałr 
przedostać się d ,  sali „Reduty" bez „kar- 
iy wstępu" bili bez pardonu laskami.

Nowe melody „kanarków".
( l e i  od  rv/. kor, s  W arakowy)
Z t Lwowa donoszą, iż aresztowano 

tam czterech sgftatorów „Kanarka", którzy 
krążyli w nocy do ulicach 1 zrywali wszyst­
kie oiakaty Bloku Bezpart. Współpracy z 
Rządem,

Imponujący wice właścicieli drob­
nych nieruchomości >n. W iłn r.

W ubiegłą niedzielą odbyło się przy 
ul. Nikodemskiej 2 walne zebranie Związ­
ku Właśc. Drobn. Nieruchom, fn. Wilna 
zwołane pizez działający ua terenie Zwią 
zek.

Po znakomicie skoHstruowcnych i ze 
swadą wygłoszonych przemówieniach p. 
Jutkiewicza I Markula zebrani w ilości o- 
koło 1000 osó t, entuzjastycznie manifesto­
wali na cześć Marszałka Piłsudskiego i 
wynieśli postanowienie głosowania wy­
łącznic na listę Nr. 1.

5-jsobow y wiec.
Onegdaj „P S L. Wyzwolenie" zwoła­

ło wiec net.wyborczy w Mickunach pow. 
wil.-trockiego. Na wie* przybyło S osób, 
wcoec czeg'* specjalnie wysłany doMickun 
agitaior „WyzwoJenia* musiał odjechać z 
kwitkiem.

Zaznaccyć należy, Iż cała gmina mic* 
ri uka już dawno opowiedz ah  się aa lk 

stą Nr 1.

Konfiskata odezw przedwybor­
czych „P.P.S. Lewicy".

W dniu rczoraiszym z polecenia Ko­
misarza Rządu na m. Wilno zostuły skon­
fiskowane odezwy przedwyborcze „P. P. S. 
Lewicy". Konfiskaty dokonano na podsta­
wie a-t. 129 k. k.

Kobiety wileńskie za B. B. W. R.
Na odbytym w niedzielę w k nie „He­

lios" wiecu-akademjł zorganizowanym przez 
Bezp. D :mokrut. Komitet Wyb. Kobiet Pol­
skich wyniesiona zostcłc jednomyślna re­
zolucja LODarcia listy Nr. i :  Przemawiały: 
pp. dr. Żuławska z Warszawy i Gulbinowa. 
Usiłującą zakłócić spokój żonę endeckiego 
redakt. Koizia i działającą z nią socjalist 
kę p. Markowiczową usunęła policja. Na 
odchodnem rzuciły te panie numer 24 i 2.

Akademicy przed wyborami.
Dzięki intensywnej działalności na te­

renie akademickim Wileńskiego Komitetu 
Akademickiego Wsnółpracy z Rządem od­
bywa się tak pożądana w naszych warun-

Ludność litewska pow. wIL-troc- 
kiego z? B. B, W . z R.

Z pow,atu ^0,-trockiego donoszą o 
znamiennych uchwałach, jakie powzięty 

ioski pawiątuj zamieszkałe przez ludność 
litewską Litwini w wielu miejscowościach 
lłchwiim popierać rzą« Maisz-Piłsudskiego. 
We wsiach Zagory i Pozgrvndzic ludność 
litewska on gdaj samorzutnie zorganizowa­
ła koła C B. W. z R.

P.S.L. W yzTolenie w  Święclanach 
przystępuje ao B. E. W z R.

Otrzymaliśmy wczoraj podpisany przeć 
zarrąd i ^Tłonków koła P. S. L. „Vłyz»G- 
leuie" w i więcianach list, w którym pod­
pisani oświadczają, iż wobec tego, że „Wy- 
zwoiente" nie Doplera Marsz. Piłsudskiego, 
całe koło przystępuje ao B. Bloku Współ* 
pracy z Rządem.

Powódź skarg wyborczych.
Dowładuiemy się, że do dn. 20-go b. 

m. '■'łącznie wpłynęły do Sądu Najwyższe­
go 783 skargi wyborcze, czyli przeszło dwa 
razy tyle, cc w okresie cnłef akcji przed­
wyborczej do Sejmu poprzedniego, kiedy 
ws»y tkich skaig było 336. Szczególnie w 
dwóch dniach ostatnich ilość wnoszorych 
ska g bardzo wzrosła, dochodząc dn paru- 
set dziennie. Większość skarg dotyczy u- 
nieważnienia list okręgowych kanaynatów 
oraz nieprawidłowości w funkcjunowanlu 
obwodowych komisyj wyborczych.

Popierajcie Ligę 
Morsitą i Rzeczną!

l ó i n i c e  id e o lo g ic z n e .
Długoletnia niewól;, była dla nas nie­

ładu szkołą żacia. Nauczyła nas ona nade- 
wszyitko cenić wartości duchowe narodu, 
;ego poczucie wspólnoty gromadnej, jego 
hart I upór w przecłwstnwianm się prądom 
wynaradawiającym i związanym z tem po­
kusom. Nauczyła nas wydobywać wszyst­
kie siły nietylko w obronie każdej piędzi 
ziemi i innych dóbr ir.eterjalnych, uzna­
nych powszechnie za własność narodową, 
ale również w obronie wartości duchowych 
i nadających się przeliczyć na złoto. Wy­
tworzyliśmy też »łasną głęboko przemyśla­
ną teorję o państwie i narodowości, teorję 
nawsnroś chrześcijańską i narodową.

Według niej poczucie wsnólnoty na­
rodowej jest najsilniejszą po rodzinie czę­
ścią zycf t społecznego, silniejsza powide- 
kroc od poczucia w nóinoty państwowej. 
Skutkiem tego naród n‘e przestaje Istnieć 
■Umo utraty własnych form bytu państwo­

wego, a jednostka rzucona w obce środo­
wisko nie koniecznie traci poczucie łącz­
ności narodowej z macierzą. Dla rachowa­
nia też poczucia narodowego nie jest nie­
odzowne dla jednostki, by znajdowała wy­
raz swej odrębnoś:i narodowej w współ­
działaniu z państwem macierzystem; dość 
jest natomiast utrzymania łączności z włis- 
nym narodem, jako grupą kulturalnie naj­
bliższą. Przeciwwagą asymilicji jest dla 
jednostki rzuconej w środowisko narodowo 
obce—wieź narodowa, a nie służba ma­
cierzystemu państwu

Taką jest w skrócie nasza teorja o 
państwie i narodowości urobiona w cięż­
kiej epoce n*ev-oU I kilka lat odrodzonego 
państwa polskiego nie wniosły doń istot­
nych i dalekoidących korektyw. Nie było 
konieczności ich aokonanla, ani też ko­
nieczności tworzenia nowych tez. Dotych­
czasowe wystarczają, jak dotąd, najzu­
pełniej.

W innem natomiast położeniu zna­
lazły się Niemcy powojenne, Odniesiona 
kieska, utrata obszernych terenów koloni-

zacyjnycb i eksploatacyjnych pobudziła 
myśl niemiecką niecylko w kierunku szu­
kania formalnych przyczyn przegranej woj­
ny, lecz takie — wytworzenia własnycn 
pojęć o narodzie i państwie, jako o pod 
stawowych dziś elementach społecznego ży­
cia i wsDÓłiycia. Niemałą przytem rolę 
przy postawieniu tego zagadnienia ad 
oculos niemieckich Ideologów odgrywa fakt, 
iż w „skórczonef ojczyźnie niemJ*;ckiej“ ży­
je, wedie ich obliczeń zaledwie 2/i wszyst­
kich Niemców. Reszta, sięgająca pono 30 
miljonów ludzi, rozproszona jest po świę­
cie w licznych środowiskach wychodźczych. 
Ks estja tedy utrzymani? łączności narodo­
wej i kulturalnej z  tą rzeszą emigraticką 
posiada dli Niemiec pierwszorzędne zna­
czenie i to nietylko ideologiczne, lecz i 
praktyczno politycznej

Dotąd kwestją narodu nie zajmowali 
się Niemcy żywiej. Uwagę ich pochłaniało 
szypko rozrastające się państwo i jego ce­
le. Nawet w epoce kryzysu politycznego, 
w czasach napoleońskich, nie było warun 
ków odpowiednich ć’a pobidzenia w tym

kierunku myśli to też kryzys ten był o ■ 
świetlany jako.kryzys państwa a nie naro­
du, wówczas jeszcze nieskupionego doko­
ła wspólnego osrodaa bytu—Rzeszy. I do­
piero dziś, po przegranej wielkiej wojnie, 
publicystyka niemiecka poczyna dostrzegać 
w narodzie pierwiastki, jakich dotąd nie 
widzirła i siły, jakich ni, przeczuwała. 
Państwo staje przed jej oczami tylko jako 
fenomen ludzki. Lecz wielowiekowa służba 
państwu, głęLoko w psychice niemieckiej 
zakorzeniony kult dla tej formy bytu spo­
łecznego, ciąży w dalszym ciągu na umy- 
słowrścf niemieckiej i nie nozwala jej o- 
cenić należycie iaeowych wartości naroau, 
ja to  najwyższego dziś i najsilniejszego 
społecznego skupiska. Z tego wypły­
wa koncepcja oparcia organizacyj, roz­
proszonych dziś po świecie wychodź 
ców niemieckich, o formy bytu wzoro 
wane na państwie, co więcej ao wprzą 
gniecia tych licznych zagranicznych skupień 
niemcz ony do służby niemieckiemu pań­
stwu. Żądanie autonomji kulturalnej, rzu­
cone przed kilku laty przez Berlin, jakc

cz łnwe hasło mniejszości niemieckich, 
gdziekolwiek one są, jest politycznym wy­
razem tych dążeń. Wyrazem dalej idącyn , 
lecz praktycznie i iewykonalnym nawet w 
oczach samych Niemców, jest teza o pod- 
wójuem obywatelstwie mniejszości narodo­
wych: o ich obywatelstwie państwowym 1 
naroaowem.

W tęi odmienności oceny 'wa-toścl 
naiodtt I tego sił moralnych tkwi różnici 
mędzy polskiem a nicmieckiem rozumie- 
iiem zagadnień narodowościowych Znaj­
duje to wyraz na każdym 1 reku, u nade- 
wszyiatko w wytycznych polityki mniejszoś­
ciowe, )bu państw. Gdzie racja, niech od­
powiedzą dziejt. Nasza wiara w naród i je­
go siły żywotne znalazła wyraz w rozkwi­
cie ducha narodowego w najcięższych na­
wet dniach niewoli — niemiecka zaś omnl- 
potencja państwi doprowuazira w chwili 
największego, zdawałoby się jego pcwodce 
nia — do klęski narodowej r i moralnego 
kryzysu. Bl-tkl,
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ŁOTWA.
Znaczenie produkcji lnu dla Łotwy.

Poniższe wiadomości, zaczerpnięte z 
raportów naszej placówki konsularnej w 
Rvdze wykazuią znakomicie znaczenie, ja­
kie ma dl? Łotwy i dla je g o rn d lu  zagra­
nicznego rodz!ma produkcja lnu.

Len — jest najgłówniejszym po drze­
wie nrzedmioiem eksportu k  tewskfcgo,

Waga Wartość w tys. łat.
rok 1921 11 131 13 6*4

1922 27.476 29.260
1923 33 040 44.553
1924 39 208 53 987
19?5 44.836 51.792
1926 43.462 47.706
WartcŚć eksportu lnu, który osiągnął 

swe maksimum w roku 1924, wykazuje 
zupełnie wyraźną tendencję do obniżania 
się. Zniżka wartości wywożonego lnu daie 
się wytłumaczyć zniżkę cen na len na ryn­
ku wszechświatowym, jaka miała miejsce 
w latach 1925 i 1926, na co niewątpliwie 
musiało wpłynąć znaczne obniżenie ceny 
przez Rosję Sowiecką, jednego z npjrłów- 
niejszych dostawców lnu n i rynku świa­
towym

Len surowiec eksportowany jest Drze- 
watnie do Belgji, dokąd skierowuje się 
53,4 procent całego eKSpońu lnu z Łotwy, 
Dc Anglji wywozi się 38,5 proc. i Niemiec 
7 2 proc. Pakuły lniane kierowane są w 
38 proc. do Niemiec, w 36 proc. do Bel 
gji, w 12 proc. do Anglji 1 w 12 proc. do 
Holandji. Nasienie lniane: do Niemiec 29 
proc., Belgji 26 proc., Francji 14,5 proc., 
Anglji 10.5 proc,, Polski 8 proc. i Danji 
6,2 proc. Przędza zaś lniana: do Niemiec 
65 proc., Belgji 13,7 proc., Anglji ?0,5p.oc., 
Rumunii 5 proc. oraz Polski i Gdańsna 
2.8 procent.

Obszar zasiewu lnu na Łotwie stale 
wzrasta aż ao roku 1925: w roku zaś 1926 
zmnieiszasię rantem o 20 procent Obszar 
ten w ostatnich latach trzech wynosi: 60 500 
hektarów, 78 100 ha i 63.800 hektarów.

Zbiory lnu również wzrastają do roku 
1925. W roku zaś 1906 zmniejszają się i 
wykazują w tvm roku mstęDujace liczby: 
len włókno 253 2 tysięcy kwintali i nasie­
nie lniane 246,7 tysięcy kwintrli.

gdyż stanowi 20,2 procent całkowitego wy­
wozu Łotwy (drzewo zaś 22 procent), łącz­
nie zaś z pasieniem lnianym i wyrobami 
lnlan u ri zajmuje pierwsze miejsce, czyli 
25,40 proc. całkowitego eksportu Łotwy.

Wywóz lnu wynosił w latach:

% całego eksportu Łotwy.
46.55$
28 91$
27 50$
31.82$
28 87$
25 40$

Wydajność lnu w roku 1926 w po 
równaniu z rokiem 1925 kiedy byl wielki 
nieurodzaj, jest większa, w porównaniu zaś 
z rokiem 1924 jest znacznie mniejsza, wy 
dajność lnu w roku 1926 zbliża się do nor 
my przedwojennej i daje następujące licz­
by (w kwintalach z jednego hektara): dla 
włókna lnianego 3,97 i dla nasienia Ima 
nego 3,87.

Len dobry na Łotwie daje w przy­
bliżeniu 35 proc. ogólnego zbioru, len śred­
ni 40 nroc. oraz len gorący stanowi 25 
procent.

Sprawę zawarcia łottwsko-sowieckie 
konwencji lnianej w celu zapobieżenia dal 
szej zniżce cen na len na rynku wszech­
światowym omawialiśmy już w poprzednich 
artykułach. Zaznaczyć tylko należy, że na 
Łotwie istnieje państwowy monopol zaku 
pu inu. Rząd łotewski, skupując len od pro­
ducentów, musiał w latach 1925 — 26 ze 
względu na spadek cen na len na rynku 
światowym — znacznie obniżyć cenę naby- 
wanego lnu. Naogół płacone przez rząd 
ceny nietylko nie przewyższają, lecz częs 
to nawet nie pokrywają kosztów produkcji 
własnej Powyższy stan w sposób fa­
talny odoija się na produkcji lnu i wn- 
góle na stanie gospodarczym tych części 
Łotwy, gdzie hodowla lnu jest głównem 
zcjęciem miejscownj ludności, jak naprzy- 
kłrd w Laigalji. W związku z powyższem 
Sejm łotewski wyasygnował zapomogę w 
sumie 2 miljonów łatów dla najbardziej 
niezamożnej ludności tej części kraju.

oraz z przeważającą olchą — 1.5$ całkowi? 
:ego obszaru.

Dzięki temu, że lasy są największym 
rogactwem naturalnem Finlaraji, odgrywa- 
ącem największą rolę w całem życiu go- 

spcdarczem kraju, gospodarstwo leśne, pro­
wadzone tu wzorowo, lozwija się też w 
szybkiem tempie i rokuje bardzo pomyślne 
nadzieje na przyszłość. Następujące narun- 
ki spizyjają jaszcze temu rozwojowi: duży 
obszar lasów i świetny twardy gatunek 
drewna,, wielki popyt na rynkach świato­
wych na występujące w Finkndji gatunki 
drzew, łatwe naturalne odstawianie lasów, 
ułatwiony transport drzewny, dzięki długo­
trwałej zimie i istnieniu dużej i dobrej sie­
ci dróg spławnych, posiadanie wzdłuż rzek 
licznych zakładów bydroelektrycznych, do­
starczających dla przemysł" drzewnego i 
papierniczego dogodnej i taniej siły mecha­
niczne!,, posiaaanie długiego i przystępnego 
wybrzeża morskiego > i dostatecznej ilości 
dobrych portów drzewnych i t. p.

Pcrtow tych morskich, przeważnie 
budowanych przy ujściu rzek do morza i 
specjalnie nadających s!ę przy eksporcie 
drzewa oraz produktów przemysłu drzew­
nego, w ostatnich latach kilkudziesięciu pow­
stało bardzo wiele. Wymienimy tylko tu

ważniejsze z tych portów drzewnych: Hel­
sinki, Fauko, Turku, Raumi, RepcsaaU, 
Pożi, Vaskiluoto koio  Vaasa, Ykspihlaja 
Koło Kokkola, Komh Tornio, Toppila k jle  
Oulu, Viipuri, Biorko koło Wyborga, Ka­
ra ntsaari, Kotka i Lorisa.

Jak wiadomo, około -dziesięciu pro­
cent całaj powierzchni Finlandji stanowią 
wewnętrzne wody, doskonałe połączone 
większemi i mniejszemi rzekami oraz sztu- 
cznem* kanałami z morzem, co stwarza po­
tężny wodny system komunikacyjny, prze­
ważnie skierowany z północnych części 
kraju w kierunku południowym do morza 
Bałtyckiego. W ten sposób ścięte w odle­
głych częściach kraju drzewo może być bez 
większych trudności spławiane drogami 
wodnemi do miejsc jego przeróbki, czy­
li tartaków, które znajdują się przeważnie, 
jak zaznaczaliśmy przy ujściu rzek do mo- 
-za. Koszty takiego spławu są naogół w 
Finlandji stosunkowo bardzo nieznaczne, 
przyjmując pod uwagę znaczne nieraz odle­
głości. Rzec więc można, ■ ;e tak struktura 
ogólna Finlandji jak i cała przyroda do­
skonale sprzyj wszelkim możliwościom 
świetnego rozwoju gospodarki leśnej i fiń­
skiego przemysłtr drzewnego. M.h

W I L E Ń S K I E  T O W A R Z Y S T W O  F 1 L H A R M C N I C Z N E .  

TEATR „REDUTA" (na Pohulance).,
W piątek 24-go lutego o gudr. 8.30 wiecz. 

K O N C E R T  N A D Z W Y C Z A J N Y  
Program wypełnią:

FINLANDJA.

Według ostatnich obliczeń 25.263.500 
hektarów, czyli oaoło 73,5 procent całej 
powierzchni Finlundji,pokrywają iasy,co do­
wodzi, że w procentowym stosunku po­
wierzchni leśnej Finlandia jest na,bogatszym 
w łasy krajem Europy. Stopień zalesienia 
w stosunku do całego obszaru wynosi na- 
przykład, dla Szwecji 58,5 nrocent R »sjji 
Europejskiej — 30 procent, Norwegii i Nie­
miec—27$, Rumunii 24$ oraz Polski—23,2 
procent.

Jeżeli zaś opierać sie bęoziemy na 
absolutnych liczbach zalesionej nowierrchni 
—to skonstatujemy, że najwłększe obsz- 
ry leśne w Euronię posiaaa Rosja (160.800 
tysięcy hektarów) i dopiero drugie miejsce 
zajmuje Finlandja.

Powierzchnia lasu, prtypa*la>ąca na 
jednego mieszkańca w Finlandji waha się 
znacznie, mianowicie od 1,6 do 32 5 hek­
tarów, zależnie oa części kraiu, wyntsząc 
przeciętnie 7 77 hektarów na głowę ludnoś­
ci, stosunek ten dla Rosji określi się licz­
bą tylko 1.53 hektarów na jednego miesz­
kańca, dla Szwecji — 3.98 ha i Polski — 
zaledwie 0.33 ha.

Z ogólnej powierzchni lasów wy­
dzielić należy -zeczywiście rentownie produ­
kujące obszary leśne Finlandji, które stano­
wią jedynie 20.138,000 hektarów, a więc 
58,61 procent całkowitego obszaru gruntów 
bez wód wewnętrznych.

Całkowity zapas drzewny lasów w 
Finlandji oceniają na 1 620 milj. mL trasy 
litej z korą. Ten oszacowany zapas drzew­
ny obejmuje drzewi użytkowe o średnicy

Łcsy w Finlandii
najmniej 20 cm. ilości 1.557 mil., sztuk, 
czyli na jeden m* wypada 0.96 sztuk.

Przyrost zaś drzewa obliczany jest 
przeciętnie na 44,4 milj. m*. Dla Szwe­
cji odpowitdnie lierby stanowią 34 milj. 
m8, dla Polski — 28 mil. m8, dla Czecho­
słowacji — 16 mil m \ Rui.iunji—■ 14 milj, 
nr,8, Norwegji—lO-i milj. m8 oraz Rosji — 
97.12 milj. m8. Liczby te oczywiście są 
przybliżone. Z powodu obecnych trudności 
komunikarcyjnych I innych w Rosji, Finlan­
dji faktycznie zajmuje pierwsze miejsce w 
Europie.

Całkowita powierzchnia lasów w Fin­
landji da się podzielić na różne grupy 
własności, jak następuje: lasy państwowe— 
10.049.700 hektarów, czyli 39 8$ rentownie 
produkującego obszaru oraz 2.918700 hek­
tarów lichej gleby leśnej; lasy w posiada­
niu towarzystw i spółek—1.908.100 hekts- 
rów, czyli 7,5$ całej powierzchni lasów; 
lasy prywatne — 12.886.100 hektarów, czy­
li 51 procent, oraz własność gmin i para- 
fij kościelnych — 402.200 hektarów, czyli 
1.6 procent.

W lasach Finlandji osiemdziesiąt pro* 
cent stanowią drzewostany iglaste, dwa­
dzieścia zaś procent terenów leśnych ma 
drzewa liściaste. Da zasadniczych gatun­
ków drzewa w Finlandji należy sosna, 
świerk i brzoza. Lasy z sosną, jako głów­
nym składnikiem drzewostanu, zajmują 
55.2 $ całej powierzchni terenów leśnych; 
lasy z przewagą śwtetku stanowią 24.8 
procent, z przeważającą brzozą — 16,9$,

CLA U DIO  A R R A U
G enja lnu  P io n ts ta  ooix 
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wy, a w związku z tern ograniczyć easport 
niezbędnych maszyn, co zkolei odbiie się 
na przemyśl?. — Jednem słowem błędne 
koło.

Nie lepiej rzecz się ma i z resztą po­
czynań rządu sc .

„Jedyny* (?) podatek majątkowy, mi­
mo usilnej pracy sekwestrełorów i komor­
ników wpłynął tylko w 88$ przewidy­
wanego.

P.zymusowa as.tkurar.ja — ściągnięta 
w 65$. „Dcbrowoine* santtopodatkowanie 
się daje nikłe rezultaty. Na dobite!" nowa 
100 milionowa „pożyczka włościańska”, 
mimo szalonej wprost propagandy w p r . 
sie i na wsi nie opłaca nawet r  części 
poniesionych wydatków. Z przydzielonych 
jako udział B/ałeirusi w tej pożycza 3 
milj. 200 tys. rubli, pokryto zaledwie 200 
tys. i to kosztem wojska i rohotnikow. 
Udział chłopów w tej pozyczce byt zni­
komy.

Ostainio znaleziono kozła ofiarnego, 
winnego wszystkich niepowodzeń bclsze- 
wicKich wewnątrz kraju. Jest to t.zw. „ku­
łak", t. j. w pojęciu komunistycznem ob­
szerniejszy gospodarz.

On to skupuje surowce, konkurując 
w cenie z rządem; on to rozpowszechnia 
alarmujące wiadomości o rekwizycji, przy­
szłej wojnie i t. d. On nie chce płacić po­
datków I nie wyraża swojej zgody n i sa- 
moopodatkowanie =*ię, którego (ponieważ 
jest on w zaiezności od innych podatków), 
płaciłby lwią część. On to nie Wierzy rzą­
dowi bolszewickiemu, nie niesie pieniędzy 
do kas oszczędnościowych, nie daje zła­
manego groszu na wciąż nowe i nove po­
życzał gnębiącego go rządu sowieckiego

Piękne zn nadobne. Właaze bolsze­
wickie nielitościwie rekwirują cały majątek 
przyłapanych n r konkurencji z rządem 
handlarzy zbożowych. Licytują ODornych 
w płaceniu podatsów chłopów. Przy po­
mocy zorganizowanej „jaczeiki“ komuni­
stycznej, przeprowadzają we wsiach po­
trzebne uchwały o ssmoopodatkowaniu się. 
nakładając na bogatszych prawie cały cię­
żar i t. d.

Cicha wilka ta wre z coraz więicszą 
zaciętością i sądząc z obecnie tu przyto­
czonych „sukcesów" rządu sow., szala 
zwycięstwa nie przechyla się n? jego 
stronę.

feruirnentdny 
5k zy o ek -W irtu o z
J A R O S Ł A W

K O C JA N
Bilety od 1.50 do >0 zł. już sprzedaje Biuro podróży „Orbis* (Mickiewicza 11).

CORAZ GORZEJ.
MIŃSK, 21.11 (kor. własna); Ż-ane 

sprawozdania urzędowe, czy leź najściślej 
sze dane statystyczne nie dadzą obserwu­
jącemu żytie sowieckie tak zbliżonego do 
rzeczywistości obrazu, jak posiedzenia tych 
lub owych organów ?artji komunistycznej. 
Tu bowiem niemu konieczności ukrywania 
popełnionych grzechów, tu w mniejszym 
stopniu fałszuje się istotny star. rzeczy i 
dlatego tu obserwator fest bliżej rzeczywi­
stości, niż gdzieindziej.

Jednym z takich wypadków są odby­
wające się obecnie w Mińsku posil azenia 
pienum Centralnego Komitetu Portji Ko­
munistycznej Blałejrusi.

Przedmiotami obrad centralnego o r­
ganu partji są najbardziej trapiące rząd 
sowiecki kwestje gospodarcze, a z nich — 
plan eksportowy, wpływy podatkowe, re­
alizacja nowej pożyczki i t. d.

Szereg mówców sowieckich w swo­
ich przemówieniach dało lość ponury 
obraz rzeczywistego stanu imprez); rządu. 
Na'bardzief przekonywającym bo popartym 
ściąłem! (jak na Sowiety) liczbami było 
przemówienie prezesa Rady Komisarzy 
Ludowych Białeirusi Gołodzieda. Opierrjąc 
się na liczbach, przytoczonych przez niego, 
pokrótce zobrazuję tu aktualne poczynania 
Sowietów w ich świetle rzeczywistemu ’

Zakrojony na olbrzymią skalę sow. 
plan ekspertowy wymaga planowych z a ­
kupów skoordynowanych z zasobami, uspo­
sobieniem ludności, czasem i wieloma in­

nymi czynnikami.
W/g. obliczeń organów sov.- którym 

powierzono całą kolosalną mrchinę : sku­
pów w ciągu pierwszych 3 miesięcy na 
teryt. Z.S.R.R. winno było być zakupionych 
428 mii. pudów zboża.' Mimo świadomej 
agitacji i wysiłków specjalnie stworzonego 
w tym celu aparatu zakupiono tylko 300 
mil. pudów, t. j. około 70,* plonu.

Zaaczuie gorzej przedstawia się spra­
wa zakupów resztv artykułów, które po 
zbożu zaimują tez nie ostatnie miejsce w 
planie eksportu soc?.

Są to: włókno lniane, nasiona roślin 
oleistych, futra, skóry surowe i t. d.

Niestety nie są nam ztianc dokładne 
dane dotyczące tej sprawy w innych repu­
blikach sowieckich, lecz, opierając się na 
danych z akcji rządu bolsi.ewlck.ego na 
Białejru&i, orze’ inalogję przyjąć należy, 
że tprawy podobnie się mają i wszędzie. 
Otóż zakup włókna lnianego poczyniony 
jest tylko w 70$ przewidywanego, to samo 
dotyczy nasion lnu, cokolwiek tylko jest 
lepiej ze skórami i t. d.

Sądzić należy, że przyszłe miesiące 
nie przyniosą pożądantgo polepszeni? spra­
wy zakupu, a to ze względu na sygnalizo­
wane roztopy i zepsucie się aróg w naj­
bardziej zyznych południowych okręgach 
Ros, Sow. O terytorjum Białejrusi w cza­
sie wiosny wogóle już nie oędzie można 
mówić.

, Trzeba zatem skrócić plar ekspórto-

D n tin M jm gow M zM !.
W dniu 18 b. m. nastąpiło ogodz 11 

rano uroczyste otwarcie Muzeum Kolejo­
wego, które się mieści tymczasowo w gma­
chu Dworca Głównego w Warszawie. 
Otwarcie dokonał osobiście p. minister 
Komunikacji in l  Paweł Romocki, którego 
u wejścia do Muzeum powitał krótklem 
przemówieniem prezes Dyrekcji Warszaw­
skiej ind BieniewskI, wyrażając w przemó­
wieniu swojem nadzieję, że muzeum kole­
jowe, które "z roku na rok roziastać się 
Dędzie. znajdzie wkrótce pomieszczenie w 
swoim własnym mwym gmachu muzeal 
nym. P. minister Komunikacji po przecię­
ciu szarfy zwiedził Muzeum w towarzyst­
wie zaproszonych gości, u więc przedsta­
wicieli władz wojskowych, Ministerstw, władz 
komunalnych, prasy oraz wyższych urzęd­
ników Ministerstwa Komunikacji i War­
szawskiej Dyrekcji Kolejowej.

Eksponaty Muzeum Kolejowego umie­
szczone s" w dwóch salach, jednej wiel­
kiej, drugiej mniejszej, dawnej poczekalni 
trzeciej klasy. Estetyczne rozmieszczenie 
eksponatów na specjalnych stołach, ściany 
zawieszone grafikami, mapami, wvkresami 
oraj p rac mi uczniów warsztatów kolejo­
wych robią bardzo miłe wrażenie. Muzeum 
Kolejowe d ije obraz pracy P.K.P. w ostat­
nim roku i to pracy nietyikc na polu po­
stępu techn.cznego, ale także i na polu 
kulturalno-oświatowem. Muzeum zawiera 
cały szereg modeli różnego rodzaju ma­
szyn urząazeń zabezpieczających, ładowni, 
stacji pomp, medali mostów i dworców, 
oraz działy: wydawnictwu, sygnalizacji, sa­
nitarny dział kolejowy i dział pszczelnict- 
wj. Część eksponatów wystawiona już była 
swego czasu na wystawie komunikacyjnej 
nu Targsch Wschodnich we Lwowie w ro ­
ku ubiegł.

Muzeum dostępne będzie dla publicz­
ności w ciągu najbliższych 2 tygodni za 
opłatą 20 groszy. Kolejarze oraz wycieczki 
szkolne będą miały wstęp woiny.

l i c  i
s a n

II.
Wkraczam w gościnne podwoje wiel­

kiego pawilonu E'anku Małonoiskiego Mi­
jam piękne kilimy lwowskiej firmy „Hege- 
4113“ podchodzę do dz-ału bydgoskie] fab­
ryki parasoli. Parasole łidne, ale napis 
przy nich bardzo brzydki

„Żadna sprzeaaź detaliczna! Wszyst­
kie parasole można nabyć w tutejszych 
odnośnych interesach*.

A :oż za okropna polszczyzna! Skwa­
pliwie notuję to horrendum, czem zwra­
cam uwagę przedstawicieli owej fabryki. 
Tłumaczą sję ges‘o, że to lwowskie firmy 
obawiając się konkurencji same dostarczy­
ły im te napisy. Stwieraram, że ‘o je mo­
cno kompromituje, albowiem jeśli cz isem 
« Wielkopoisce lapsusy językowe można 
tłumaczyć, to we L w o w i e  sa skan­
daliczne a owe firmy nic nie mają na swoje 
wytłumaczenie.

Miiam parasole i — cóż za m,» 
ła, niesoodziankal Dział firmj wileńskiej 
„Basarr Prramyała Ludowego'. Piękne, 
wzorzyste samodziały z całej Wilcńszrzyz?

ny, zachwycające wsry3tkich cwiediznją- 
cycb Targi zarówno doborem barw jak i 
rysunkiem deseni. Tern ciekawsze, że auten­
tycznie ludowe.

Słyszałem o tym Baz rze jjż  niejed­
nokrotnie w Wilnie, ale trzeba mi było je­
chać aż do Lwowa, żeby sie i nim bliżej 
zapoznać. Bardzo miła pani Soko~
Iowska. jego kierowniczka uprzejmie mnie 
informuje o wszystkiem. Bazar jest ekspo­
zyturą handlową Tow PoDłarania Prze 
mysłu Ludowego, którego prezesem jest 
p. Lichtarowicz a wice-prezesem prch. Ma 
tusiak. Prezesem „Bazaru" jest p. Turski, 
wiceprezeską sekretarką i kierowniczką w 
praktyce pani Sokołowstca.

Dowiaduję się z przyjemnością, że 
lwowianie okazują wielkie zainteresowanie 
wileńskimi samodziałami kuoują vhętnie i 
dużo. Ale nietylko l wowianie. Zaintereso­
wała się tem również 1 ydeczka francus­
kich kupców, a przedstawiciel na Polskę 
słynnych Lyoń°kic‘ T a r g ó w zaprosił 
p. Sokołowską r izerr. z jej samodziałami 
na nąibliższe targi do Lyonn. Jednem sło­
wem su a.-es w całej pełni. Z kliku sknyń 
samodziałów jedna tylko wróciła do Wilaa 
i to napełniona zdaje sią już lwowskimi

nabytkami. Zamówień — multum
Powodzenie jednak ma i swoje ujem­

ne strony. Od niedawna 2 czy na ją naśla­
dować wileńskie samodziały w wyrobach 
rwoich firmy: Tkalnia „Len* w Dębowom 
(MałoDolska) i Tow. Pc p. Przem. Lud. w 
Warszawie, Tamka 1 (spółdzielnia). Pomi­
nąwszy fakt psucia renomy wileńskim sa­
modziałom, przez nieudolne naśladowanie 
ich, jest to szkodliwe z ragjonalnego pun­
ktu widzenia. Każda okolica przecież ma 
właściwe zdobnictwo ludowe i to powinny 
wykorzystywać owe f rmy.

Razem z pi nią 5. f  ędrujemy do „Pa­
wilonu Sztuki*. tfby obejrzeć hafty wykona­
ne przez dzieci polskie przybyłe z Dalekie­
go Wschodu. Zapoznaję się tam z p an a  
Szuaiewiczową, jedną z kierowniczek insty­
tucji opiekującej się owemi dziećmi—Iow . 
Opieki nad Dziećmi 1 Dalekiego Wschodu. 
Oglądamy bardzo ładne hafty, które są 
ważnem źródłem dochodu dii. całej tej dzie­
cięcej kolonjf Dow*fduj się z dłuższej i 
miłej rozmowy z p. Szufciewiczową (żoną 
suanego literata i dziennikarza p. Wojcie­
cha Szukiewicza) szeregu interesujących 
szczegółów z historji młodocianych repa- 
irjantów. Nie wspominam tu o nich sze­

rzej, uważam bowiem, że wąrto omówić je 
osobno.

W ciągu dalszej po Targach wędrówki, 
obejrzałem cieką rie wystawę komunikacyj­
ną, wspaniałą lokomotywę i wagony w 
noiskich wykonane łabrykach i dużą halę 
z modelami1 najrozmaitszych urządzef ko­
lejowych od podkładów do wielkich mosto­
wych konstrukcyj włącznie. Były one inte­
resująca m. inn. dzięid temu, że robili je 
uczniowie różnych warsztatów tolejowych: 
lwowskich, warszawskich, , poznańskich 
i innych.

Po przejściu przez halę zapełnioną 
meszyoami dc najrozmaitszych działów 
orzemysłu rolniczego i pokrewnych oraz 
pochodnych (kilkakrotni*, wyprzedaną), po­
wędrowałem na targ hodowlany! tam przy 
stajniach „utknąłem* aż do zmroku. Bc 
było na co patrzeć.

Imponujące trakieny wielkie i mocne, 
ale nad podziw kształtne, delikatne, smuk­
łe, mądrze nr grom ad oglądających je ga­
piów (czyli t. zw. publiczość; spozierające 
anglo-araby i wiele innych, > wśród eich 
wdzięczia bardzo, łagodna jak rzadko któ­
re ludzkie dziecko, trzyletnia angielka „Wa- 
lencjt*

Wszystkie te wszakże mniejszo czy 
większe gwiazdy gasły jak świeczki wnbec 
słońca przy wspaniałym Arabie „Kafiianie*. 
Biały jak śnieg, z przepiękną, wysoko po­
nad głowami obstępującej go ludzkiej lęk­
liwej czeredy, wzniesioną g/o w?, na wiatr 
podając nozdrza, szlachetne spojrzenie, 
gdzieś w dal kierował. Może piaski Egiptu 
wspominał tęskniąc za rozżarzonym odde­
chem pustyni?

Gdy stał tak niezrównany w csłej 
swojej krasie, jak gdyby zszedł z obrazu 
Juljusza Kossaka — wzroku ‘oderwać od 
ni*go*było niepodobna.

Zmrol wszaicte. zapadając przypom­
niał, że „już czas1. Na wielkim terenie 
Targów zabł sły różnokołoiowe światła; 
cr j i  rgości * opuściła go, część tłumnie za- 
Dełnił a prowizoryczne kawiarnie fi restau­
racje. Zadygota/y desk' dancingów : pod 
‘"OSŁ.awemi „pas« cbariestone's, nerwowe 
dćudąki - afrykańsko , amcryk ińFkiej ' me- 
lodj; poczęły siać dalekie eche w cieniach 
cepłegc wieczoru wrześniowego

f wystawcy w obszernych ' pawilonach 
po znoj"nym (dla wielu i owocnym) dniu 
z ulgą, a .akze z zadowoleniem, głęboko 
odetchnęli. Stafar. Klaczyński.
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Ustawa łowiecka.

T. iw. „zwierzostan" jest ważrą częś­
cią nasrego bogictwa narodowego, to też 
wymaga on specjalnego zrnteresowari ia.

J?śli nswet pominiemy względy gos­
podarcze, przemawiające tu bardzo przeko­
nywująco, to pozostanie nam jeszcze sze­
reg innych natury humanitarnej, naukowej 
jak np. ochrona nielicznych gatunków, och­
rona

nej służebności bez względu na zgofę ko­
rzystającego z niej. Tyczy się to siużeb 
ności dotychczas istniejących, ustanawiacie 
zaś ich dalsze jest przez ustawę wzbronione.

W rozdziale drugim mamy cenny prze­
pis, określający najmniejszy, możliwy ob­
szar polowania. Wynosi on sto hektarów 
Ogranicza to znacznie ilość polujących.

(jednostka. wuj tych integralnych cząstek naszego < Tak zw. obwód ło* fec1 i 
krajobrazu, któiemi są mieszkańcy naszych j obszaru polowania), jeżeli "ależy do w ir

f . . i , __ — ____... młaanui ist-
pól i lasów.

Dotychczas i3tn;al nispokojący bez­
ład w tej dziedzinie. Przepisy obowiązujące 
składały się z dawnych zarządzeń, jeszcze 
zaborczych rządów, plus parę drobnych 
ustaw czy też rozporządzeń, wydanych już 
przez władze nasze Wszystko to było nie­
wystarczające i miało charakter wybitnm 
tymczasowy.

Zwierzyna, oczywiście, wychodziła na 
ten: fatalnie. Polował niemal każ.iy a kłu­
sownictwo przybierało rozmiary zastra­
szające.

Krez temu w ogromnej mierze kładzie 
wydana w grudniu r. z. ustawa, która dnia 
3-go tegoż mies. ukizała się w formie de­
kretu Fana Prezydenta Rzplitej.

Poza pewaeml drobntmi usterkami, 
które dotychczas zdążyl.śmy zauważyć, od­
powiada ona niemal całkowicie swemu za­
daniu, przynosząc z sobą rzecz ogromnej 
wagi, a mianowicie, unifikację prawa w tej 
azieazinie na całym obszarze Rzeczypos­
politej.

W siedmiu rozdziałach, 91 artykułach 
zawiera szereg brrdzo cennych rozporzą­
dzeń, które, w stieszczeaiu, podajemy:

„Po określeniu gaiunnów, uznanych za 
zwierzynę we wstępie, tudzież definicję ter­
minu „polowanie",[ustawa w rozdzielę pierw­
szym załatwia sprawę domniemanych ob­
ciążeń gruntu „służebnością" polowania na 
rzecz osób innych, przyznaie właścicielowi 
takiego gruntu prawo wykupu wspomnia-

ciciela danego gruntu (obwód własny) ist 
nieć może ber ograniczeń co do czasu, cb 
wód wydzierżawiony—najmniej do koń
ca terminu dzierżawy. To ostatnie urnoż'.* 
wia planową gospodarkę na danym terenie

Artykuły 7-y i S y zawierają określe­
nie obwodu łowieckiego wspólnego, przy- 
czem między jednym a drugim zachodz 
iu pewna sprzeczność, polegająca na tern 
ie  jeden z nich mówi o stu ha pow. ob 
wodu tego, drugi chce, aby on obejmowa. 
całą gminę, względnie wieś z minimum 
250 ha pow. po wyłączeniu obwodów włas­
nych. W każdym raz>e rzecz jest b. niejas 
no zredegowena.

Obwód wspólny może być utworzony 
nie krócej niż na 6 lst. To samo się ty 
czy dzierżawy jakiepo-kolwiek obwodu 
Specjalne przepisy określają organizację 
t. zw. Spółek Łowieckich czyli właścicie 
obwodów wspólnych.

Dalej ustawa ustanawia instytucję 
strażników łowieckich, dajac im prawa ga­
jowych państwowych. Strażników takie 
mogą utrzymywać właściciele obwodów po 
zaprzysiężeniu ich przez odpowiedniego 
starostę.

Na tern kończymy omawianie kwestyj 
ogólniejszej, zasadniczej natury, z iwartych 
w dotychczas przytoczonych rozdziałach 
ustany. Do szczegółów przejuzięmy w ju­
trzejszym artykule. Sol

C. d.

Wieści i obrazki z krafu.
KRONIKA GRODZIEŃSKA.

— Za rządem  Marszałka. Wiec zor- 
jgnieowany na przedmieściu Zaniemeńskiem 
w Grodnie przez p .Józd i Ziirnocha wypo­
wiedział się za współpracą z Rządem Mar­
szałka Piłs -oskiego. Prz^ęto rezolucję, za- 
ecalącą glosowanie na listę wyborczą 1 t . i .

(w. i .).
— Związek Organizacyj Byłych Woj­

skowych. Zarząd Związku Grgaaizacyj By 
łych Wojskowych A rr ji Dolskie; w (jr id- 
nie wyłoniony na posiedzeniu konsolida- 
cynem przedTawlcitli Związków: nodofice- 
rów, legionistów,» osadników workowych 
oraz gr"P oficerów rezerwy, oc^oin ków, 
ifiw^Hdów i emerytów komun'kuje, iż po 
ukonstytuowaniu się przystępuje do p’ucy 
zjednocTenia wszystkich obrońców Ojczyzny 
w iedną karną crgumzację.

Zarząd wzywa wszystkich byłych wojr 
skowych prawych obywateli Rzeczypospo­
litej o prz stąpienie do jedrego z wynTę- 
nionów Związków w celu spotegO'vania 
siły naszej w pracach «połecznvct\ rzy- 
sposobienia Wojskowego i Wychowa »ia 
Fizycznego, Tylko zwartą grom aią zdobę­
dą sobie >yli wojskowi prawa zap >wi<*uzia* 
ne w chwili krytycznej przez Radę Obrony 
Państwa. jal o obrońcom grantr Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Rejestracja odbywa się w 
lokalu Związku podoficerów Rezt-wy w 
Grodnie ul. Brygidztra 24 w g o d z ie n  
10 tej i 16—19. i

, oekretsrjat Związki: Organ zacyj By­
łych Wojskowych mieści s'ę w Grodni: w 
[okalu „Strzelca" ul. Orzeszkowej 5. Go­
dziny urzędów? 1 <j — 10

— Związek Strzelecki. Zarząd i ) i -  
działu Związku Strzeleckiego w Grodnie 
przystępuje do zorganizowania orkiestry 
strzeleckiej, (w. p ).

— Lista Nr. 13 P. Panas cWcz ze wsi 
Obuchowe pow. grodzieńskiego zażądał 
skreślenia go z listy kendydatów do Sejmu 
Nr. 18. 'w. p.).

— Zm iany personalne. Naczelnikiem 
urzędu pocztowo-telegraficznego Grodno I

n.

Krążowniki za 700 milj ono w dołarow, czy ii 
„ku rozbrojeniu m orskiem u‘V

Dwadzleściapięć nowych krążowników 
wojennych o pojemności 10.000 tonn, kosz­
tujących 700 milj. dolarów — oto czego 
zażądał prezydent Cooliagt od Kongresu 
amerykańskiego...

„Sun* z Baltimore wykazuje z n«e- 
zim ąconą jasnością do czigo doprowadziło­
by wykonanie tego olbrzymiego programu: 
„Mamy ebecnie do dyspozycji 10 krążow­
ników szybkich po 7.500 tonn. Niedługo 
otrzymać mamy dalszych 8 krążowników 
po tO.OOO tonn. Jeśli dodamy do tego jesz­
cze 25 krążowników, o które domaga się 
p. Coolidge, a które mają tyć  zbudowane 
w przec-agu 5 lat, ccyli po 5 rocznie, to 
w r. 1933, lub 1934 będziemy dysponowa­
li 405.000 tonn wielkich krążowników. 
Równa się to twierdzeniu, iż za 5, lub za 
ó lat zyskamy wyraźną przewagę nad Wiel­
ką Brytania, która — licząc statki gotowe, 
będące w robocie, a nawet projektowane— 
będzie miała w tym czasie tylko 358.420 
lonn krążowników. I me wszystkiem jesi 
tonął. Z wyjątkiem 10, wszystkie nasze 
krążownik1 miałyby po 10 000 tonn, pod­
czas gdy Wielka Brytanja posiada około 
40 okrętów, których pojemność nie prze 
kracza 5 OGC tonn. Jako ro*ęga efenzywna 
w regularnej bitwie flota nasza przeszłoby 
w znacznej mierze flotę angielską*.

Oto sprawa jasno postaw c n a . . Lecz 
jakim powodom przypisać te nagłą potrze 
bę posiadania największej „armany" obec­
nych ccasów? Skąd ta gwałtowna chęć 
„wyraź> ej crarewagi" nrd Anglją? Niema 
na to dokładnej odpo«ied?i. W kolumnach 
dz enntkńw figurują najbardziej rozmane 
powody. Jakieś pisemko z Cleydand z ca­
łą powagą zawia ara a swoich czytelników! 
iż chodzi tu o „utrzymanie dobrej siły po­
licyjnej m  morzach”, podczas gdy „News1 
waszyngtońj k e podają następujące humo­
rystyczne obhcztnie: „Ameryka przedsia- 
wia kapitał 400 miliardów* doi., z których 
50 mil jardów nwestowałą nazewnątrz
czemze więc jest suma 700 milionów dla 
zabezpieczeni.: takiego bogactwa? Poprostu 
drobną premją asekuracyjną na wypadek 
wojny".

Jedno tylko wytłumaczenie, podane 
pr2ez„Wcrld"nowo orss i zasługuje na uwagę, 
jako naibardzi j zbliżone do prawdy-. „OJ 
stu lat wykizało nieraz doświadczenie jak 
trudno jest, zwłaszcza na morzu, osłaniać 
prawa neutralnych podczas wojny. Zuży­
liśmy niezmiernego wysiłżu dla obrony na­
szyci^ praw w r. 1915 i 1916, pomimo, iż 
nie jesteśmy ludźmi, których możnaby 
bezkarnie po>rącać. Inne państwa neutralne, 
mniej potężne, musiały zrezygnować z ob­
rony swych praw... Z tego jeż powodu,

wielu Amerykaaów sądzi, iż kraj Ich po­
winien mieć flotę przynajmniej równą flo­
cie angielskiej—nie jako broń woienną, ale 
ako narzędzie ochronne na wycadsk, zresz- 
ą niewykluczony, gdyby Angija wszczęła 
akąkolwiek wojnę, w której Ameryka za­

chowałaby nieutrainość. W wypadkach, bę­
dących nieuniknionem następstwem każdej 
blokady, admiralicja angielika. o tyle tylko 
iczy się z protestami neutralnych, o ile 

są one Dopzrte przez czynną fiotę*.
Wytłumaczenie to—powtarzam—musi 

być prawsziwe. Przypadek zrządził, iż w 
chwili gdy „World" ogłaszał w New Yorku 
powyższą notatkę, pewien ambasador ame­
rykański, w przejaździe przez Paryż, po­
wiedział mi Identycznie to samo;

„Wy, Francuzi, wierzycie w trwałość 
niesnasek historycznych i sądzicie, iż An 
glky i Amerykanie, którzy w przeciągu 
owóch wieków bili się 2 razy, muszą w 
dalszym ciągu żyć w niezgodzie i walczyć 
również i w tym wieku N.e, gdy chodzi 
o Anglo-Saksończyaów, nie może to być 
prawdą. Pr .wda jest natomiast, iż istnieje 
u nich nieustępliwość doktryny, na której 
opierają się ich interesy, a te interesy mo­
gą ich ze sobą skłócić.

„Ameryza. poprzez krótką swoją hł- 
storję, wyznawała zawsze przekonanie, iż 
wolność morska jest dla niej zasadą ży­
wotną. Dla tei właśnie zasady stoczyła w 
r 1812-ym drugą wojnę z Anglją, wojnę 
ciężką, dwuletn-ą, w której Anghcy zdobyli 
Waszyngton. Dla tej zasaay również i po­
mimo wyczerpania wojna z Południowcami, 
Amerykanie Północy gotowi byli w r. 
1865 wypowiedzieć Arg ji trzecią wejnę, 
dlatego też w r. 1871 ym podpisany został 
nowy traktat, Dla tej zajady w r. 1915/16 
naraził śmy się na n aj przykrzejsze starcie 
z naroaem, który miał stać się naszym 
sprzymierzeńcem. Tę właśnie zasadę chciał 
prezydent Wiisou wpisać w r. 1919 na 
pierwsze] stronie Traktatu Wersalskiego i 
byłby tego dcKorał, gtyby Lloyd George 
mc był poprzednio podszedł p. Clemenceau. 
Tej zasady jesteśmy zdecydowani bronić 
za każdym razem, gdy w Europie, lub Azji 
wybuchnie pożar,.. Już od carego wieuu 
nie możemy na tym punkcie pogodzić się 
z Anglią. Prawdopodobnie nie pogodzimy 
s*ę nigdy. Otóż, skoio jesteśmy narażeni 
na dyskusję z Anglją, musimy bezwzględ­
nie mieć za sobr* metylko prawo, ale i sil­
ne ok-ęty...“.

Oddaję ;u to oświadczenie w tej for-irie, 
w jakiei je usłyszŁłem.Wy jaścila ono wiele rze­
czy. Wyjaśnia mianowicie, iż podczas, gdy 
głośno mówi się o rozbrojeniu morskiem, 
prezydent Ccolidge domaga się od l:on

zostuł mianowany p. Edward Piotrowski z 
Wilna.

Dyrektor Państwowego Glmr-zjum 
Żeńskiego im. Emilj? Piaterówny w Grod­
nie d. Wilkos?**w3ki zcstił przeniesiony do 
Warszawy na stenowfsko dyrektora Citn- 
nazjum Męskiegi im. Włzdystewa IV na 
Pradze, (w. p.).

KRONIKA WOfcKOWYSKA.
— iia z d  pracowników sanrn istrrc ji 

gminnej. W S3.i st-azy ogniowej v Woł- 
kowysku odbył się zjazd pracowników ad- 
trin stracji gminnej w Wułkowysku. Na 
zjazd prócz pracowników g n h r  /ch przy­
byli starosta wołkowyski p. K. Eustachic- 
wii:z, w imieniu pracowników samorządu 
powiatowego sekretarz Wydziału Powiato­
wego p. W. Karpiński, inspektor samorzą­
du gminnego p. T. Juchniewicz, or*>* przed­
stawiciel Centralnego Zarządu Związku 
Pracowników Administracji Gminnej p. J. 
Krasowski. ’ - ,

Ziaza zagaił dotychczasowy prezes 
Oddziału Związku Pracowników Admini 
strarji Gminnej powiatu Wołkowyskiego p. 
B. Hertel, na przewodniczącego powołano 
p. M. Wasiukiewicza z gminy Porozów.

Na wniosek przewodniczącego wysła­
no telegramy hołdownicze do pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej pic.f. lr;ż. J. H jś- 
cicklego i Prezesa Rady Ministrów i Mini­
stra S: raw Wojskowych Marszałka J. Pił- 
suask’ego.

Se dfccznem prz mówieniem powitał 
zeb ran y ch  p. s ta ro s ta  E .S tachow icz, zachę 
cając do wspólnej i solidarnej pracy.

Delegat Centralnego Za rządu Związku 
p. Krasowski wypov*yiedz?ał dłuższe prze 
mówienie na temat znaczenia organizŁ.jt 
orarownikow administiarji gminnej, akcji 
wyborczej do Sejmu i Senatu, uposażenia 
pracowników gminnych, zaopatrzenia eme 
rytalnego, stosunku praw».ego pracownitów 
Btmorząiowych i t. p.

Zjazd uchw&lił rezolucje n.nstępujące: 
Zjazd postanowił przy wvborach 

do Sejmu i Senatu poprzeć akcję Bezpar­
tyjnego Bloku Wsoółpracy % Rządem Mar­
szałka Piłsudskiego oraz usilnie dążyć, by 
do przyszłego Sejmu weszła pewr.a ilość 
ludzi z pośród działaczy rzeuz pracowni­
czych ! sam rządowych.

2. Stwierdziwszy, że kilkuletnie wy­
siłki Związków Pracowników Samorządo­
wych o ustawę emery.ainą i uregulowanie 
stosunków służbowych me zostały zreali­
zowane, że z pośród pracowników umysło­
wych w państwie jedvnie pracownicy sa­
morządowi są pozbawieni własnego zabez 
pieczenia emtrytnlnego, co ich upeśleaza, 
zjazd domaga się:

a) wydania rozporządzenia o ubezpie­
czeniu cnerytalnem i uregulowaniu stosun­
ków służbowych pracowników samorządo­

wych w drodze dekretu Piezydenta Rzeczy­
pospolitej z uwzględnieniem postulatów, 
zgłoszonych przez Rade Naccdną Związ­
ków Pracowników Samorządowych.

b) niezwłocznego zwołania do War­
szawy delegatów Związku PracowniLow 
Samorządowych d!a powzięcia takich 
uchwał, któreby spowodowały wydanie w 
najkrótszym czasie wyżej omawianego roz­
porządzenia.

3 Zjazd postanawia zwrócić się do 
Centralnego Zarządu Związku, aby dążył 
wszelkiemi środkami rozporządza!>iemi do 
nowelizacji rozporządzenia z dnia 30 grud­
nia J923 r. o uposażeniu pracowników sa­
morządowych przez uwzględnienie minimum 
uposażenia, a nie ograniczanie maksimum, 
gdyź rozporządzenie w obecnem brzmieniu 
Pozostawiło pracowników samorządowych, 
a zwłaszcza gminnych w daleko gorszych 
warunkach, niż przedtem, o re t do czasv 
uregulowania powyższej sprawy podwyżki 
płac, stosowane względem pracowników 
państwowych, wiiny automatycznie stoso­
wać s>ę i do pracowników samorządowych.

Do Zarząau Oddziału Związku został' 
wvbrani: p. M=chal Wasiukkw.ęz z gminy 
Dorosów — jako prezes, p. Jan Balcjko a 
gminy Krzemienica — jasno skarbnik, p 
Antoni Zinowlca gminy Mśdoów — jako 
sekretaiz. Do Komisji Rewizyjnej wesdi 
PD, E, Petrulewicz z gminy Tarnopol, ?. 

hHwski z gminy Pierkl i Hermanowicz
z gminy Swislocz.

— Zjazd spółdzielczy. Z inicjatywy 
starosty wołkowyskiego p. EustacHewicza 
odbył się w Wołkowysku zjazd delegatów 
instytucyj oświatowo-gospodarczych i ipół- 
dzielczych przy udziale przedstawicie'.’ Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej, Towarzysi ra 
Rolnlczrgo, Kooperatywv Spcżwców, Kas 
Spółttiielczych, Kasy Komunalnej, Kołek 
Rolniczych, Benku Spółdzielczego, Rad 
Gminnych i ziemiaństwa. ,

Na zjazd przybyli naczelnik Wydziału 
Samorządowego Województwa Białostoc­
kiego o. Galasiewlcz, yicedyrektor Państwo­
wego Banku Rolnego v. Wilnie p. Miśkie- 
wicz, dyrektor Banku Gospodarstwa Krajo­
wego Odóziił w Białymstoku p. he^bsi, 
dyrektor Związuji Rewizyjnego Polskich 
Spółdzielń Rolniczych p. Kokociński.

Przv  przepełnionej sali z«aid posta­
nowił wysiać telegramy : hoł iownicze do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i do Mar­
szałka Piłsudskiego. :

. Po wyczerpujących ! spnwozdarKcta 
organizacyj reprezentowanych ne zieźinr, 
przedstawiciele Państwowego Banku Roi 
nego, Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Związku Rewizyjnego pfżettsrin,1,1! ? !bfaryrr 
drogi współpracy organizacyj lokalnych : 
instytucjami finansowemi rentralnemi.

Zjazd nacechowany był serdecznością 
i wzajemnem zaufaniem, (w. p.).

gresu amerykańskiego 700 milj. doi. na 
budowę większej ilości krążowników.

Przed porozumieniem się co do roz­
brojenia fiotylli morskich, poruszanych xa- 
pomocą zasad, trz: baby porozumieć się co 
do rozbrojenia zasad, ’ porusza iących te 
flotylle.

Stefan Lauzanne, 
naczelny ledaktor Matln^a.

a a  w u iii i l im :  pizyizIiSil.
MOSKWA, (kor. wł.). Według zdania 

kierowniczych koł sowieckich, będtie sesja 
wiosenna wydziału wykonawczego partji 
komunistycznej omawiać cały szereg wa­
żnych zagadnień. Mi skiewska „Prawda" 
uważa, że partja komunistyczna wstępuje 
w nową erę rozwoju działalności międzyna­
rodowej, której najważniejszym tysem bedziz 
„silne zaostrzenie kapitalistycznych antttez". 
W związku z tym poglądem „Prawdy* r.iu- 
si międzynarodówka Komunistyczne zmie­
nić front, i rozoocząć bezwzględna walkę 
z międzynarodowemi usiłowaniami socjali­
stów, którzy są główną przeszkodą w zdo­
bywaniu wpływów wśród mas ludowych 
przez partję komunistyczną. W szeregach 
pizywódców komunistycznych podknślasię 
konieczność rozpoczęcia energicznej walki 
z socjaldemokracją angielską, która wyrzą­
dza komunistom największe szkody. Także 
we Francji ma być wzmożona działalm Sć 
partji komunistycznej. Najwięcej kłopotów 
i trudności sprawia komunizmowi sytuacja 
w Chinach. „Prawda" pisze otwarcie, że 
„chińska partja komunistyczna musi skon­
centrować wszystkie sity celem przygotowa­
nia stanowczej walki". Międzynarodówka 
komunistyczna zamierza systematycznie 
przygotowywać ch ńską partję komunistycz­
ną do powstania przeciw obecnemu regine. 
W przygotowaniach tych, ma dla chińskich 
komunistów zasadnicze znaczenie koordy­
nacja sił komunistycznych z siłami chło­
pów chińskich. Realizacja tej współprncy 
jest jednem z najważniejszych zad ri chiń­
skich komunistów na nasbliiszą przyszłość 
Przvszła sesja komitetu wykonawczego 
obradować będzie także na teimat działał- 
noś i międzynarodowej trockistów. „Pr*w- 
da“ podkreśla, że byłaby zasadniczym błę 
dem zlekceważyć niebezpieczeństwa jikie 
dla Dartji komunistycznej przedstawia dzia­
łalność opozytii Trockiego w Europie za­
chodniej. Stalin i jego zwolennicy uwa­
żają, że ta działalność zagraniczna jest da­
leko niebezpieczniejsza, niż działalność 
trockistów w ZSRR, ponieważ na Zachodzie 
„popiera opozycję burźuazja i socjaliści. 
Dokumenty opublikowane w prasie komu­
nistycznej wykazują jasno, że trockiści wi­
dzą największą Korzyść w działalności agi­
tacyjnej w państwach zachodnio-europej 
skich. Zdaniem plenum międzynarodówki 
komunistycznej bedzie to dyskredytowaniem 
działalności opozycyjnej wjnaństwach burżo - 
azyjnych.

Akademicy prostują.
"Artykuł p. t. „Karnawał na Uniwer­

sytecie” („Karjer Wileński" Nr 31 (1078; 
wywołał „sprostowanie" Zrzeszenia Kół 
Naukowych U. S. B, które umieściliśmy w 
numerze niedzielnym (Nr 40%— Hj8't). 
Sprostow ani to wymaga jedntk pewnych 
komentarzy.

1) Stwierdzają panowie akademicy, iż 
nieprawdą jest, że zarządy podają się dr 
dymisji co miesiąc; a któż tak twierdził?
W artykule n. z. wyraźnie się mówi: „Pr 
dobno zarządy podają się tam do dymisji" 
etc... Autor miał podstawy do podobnego 
przypuszestnia, gdyż w przeciągu pierwsze­
go i części drugiego trymestru tego roku 
ak. zmieniły się trzy zdrządy pod przewod­
nictwem po. Kowalczewskii go, Gesiulisa; 
obecny zaś jest pod przewodnictwem p. 
Rozwadowskiego. Twierdzą panowie, ze 
ani jeden z#.rząd nie ustąpił przed upływem 
swej kadencji" — możliwe, ale ts; kadencja 
coś ra krótko trwa.

2) Twierdzą panowie, że Zrzeszenie 
aie jest organizacją bezstatutewą i powo­
łują się na statut z dn. 9.XI 1923, ale tam­
te* statut przewidywał zupełnie !*ną or­
ganizację, kierowaną przez trzech sekreta­
rzy generalnych, obecnie zaś Zrzeszenie 
posługuje się nowym statutem, złożonym 
i5.Hl.27 w Sfnade do zatwierdzenia i do? 
tycbczas nhzatwierdzonym przez Senat, co 
zresztą stwierdzają panowie sami.

3) Że podział sum nie jest so-awiedliwy, 
mówię o tem sami „prostujący*; mnieii.:a 
czy do podziału są przeznaczone wszystkie 
pieniądze, czy 55 proc.,—faktem jest krzyw 
ażąea niwelacja kół Ponieważ zas częśt 
kół, wchodzących w skład Zwęszenia, nie 
są kolami paukowemi, kle tylko samonn- 
mocowemi, przet. sutr.y nic ir. agą iśc 
„wyłącznie na pomoce naukowe kół“ . w 
tem miejscu podkreślić znów należy przą 
kręcanie sens-i zdań, wyrywanych t  śrty 
kułu p. n. z. To co au«or wyraźnie od­
niósł do kół pseuJo-naukowych, odnie­
siono do wszystkich kół. A, ple, panowie, 
akademicy!

4) Twierdzą panowie, jakoby krytyki 
kół nie była oparta na sprawozdaniach 
urzędowych, wziętych z ostatniego numeru 
„Almae Matris", numeru, podpisanego 
przez dwóch kojejnycb precesów Zrzesze­
nia. Proszę wziąć do rąk ten numrr i 
wszrlkie wątpliwości zginą. Jeden zę-zyl 
utoli jest słusąny; ie  nie przytccrnliśmy t 
sprawozdań w całości. Obecnie zrobimy to 
w odniesieniu do kcłat k órego prezes jest 
od trzech tygodni (.00 nsgłym a nieoczeki­
wanym upływie „kadencji") najwyżs/ym 
reprezentantem i kierownikiem wszystkich 
m linowych kół P- §. B.f bo prezesem Zrze­
szenia

Koło Słuchaczy Wydz. $zt. Pięknych 
U. S. S. po dłagim okresie wegetacji wra­
ca dożycia. Celem organizacji jest samopo­
moc koleżeńska. W okresie od r. 1927 koło 
zorganizowało 2 herbatki wydziałowe, 1 
wycieczkę i 1 imprezę dochodową—Winn- 
ki. Koło wzięło udział w obcnodzle Sło- 
wackiego, w akcji Vi Tygodnia Akademika 
i w uuądzeniu konkursu na czapkę brat­
niej Pomocy, a także w akcji w związku 
z zachowaniem Działu ArchiteKtury. Obec­
nie ma wejść koło w posiadanie własnego 
lokalu. Zarząd stanowią etc "

Ano, szczęść wam Boże, panowir 
akademicy, w waszej wytężonej naukowei 
pracy—nerbatnio—wycieczkowo — czapko- 
wo—-obchodowej!... Nie gniewajcie tlę z> 1- 
ko na nas, „przedwojennych" ■, dziwaków, 
którzy niecc inaczej rozumieją naukęl 
< Zresztą może żadnego nieporozu.nle 
nia międzv nami nie sęazie, gdyż stwier­
dzacie, „iż dHiłalność ani jednego r  wy­
mienionych przez pana n. z. kół nie zo­
stała w sposób zgodny z rz e c ’ywistością 
oświetlona, na co dowodów formalnych 
dostarczyć mogą ich zarządy i p- p. kura 
torowie". Nikt nie będzie żądał tych do­
wodów, ale każdy bęazie poaziwial waszą 
przesadną skromność, która sprawia, ii do 
publicznej wiadomości wr urzędowym swym 
organie podajecie sprawozdania wcale nie- 
imponujące, w prawdziwą zaś intensywną 
i owocną dziakineścią naukową kryjecie się 
starannie!...

Poco?...
Zrzućcie więc, panowie , akademicy, 

ię nieuzasadnioną skromność i podajcie w 
następnym numerze „Aln.ae Matris" to, 
o czem obecnie w wielkiej tajemnicy wie- 
dtą tylko zarządy kół naukowych oraz pa­
nowie kuralorowT.

P. S. W Nr 5 ś. p. „Słowa Akade­
mickiego". (z dn. 4.XI1.1927J jest artykuł 
rO naukowości koł naukowych", WKtóryi 
autor-akademiK wcBle szpetnie przem órił 
pod adresem wszystkich kół „naukowych", 
stwierdzając, ie  w tych kołach „zaintereso­
wanie nauką jest znucome, pociąg do pra­
cy naukowei niemal żaden"... Diaczego pa­
nowie nie sprostowali tego?...

Ziemie
Wschodnie

głesutą na listę

Mr. 1
Głosując na listę Np. 1 Bezpart. Bloku Współpracy z Rządem Marsz. 
Piłsudskiego—utrwalasz mocarstwowe stanowisko Rzeczypospolitej.
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Policji nie wolno dokonywać rewizji w nocy.
Ci u/e,ćw*#» ma miasne§m koemmpo.Mnta x W arszm yh

Przygotowana priez Ministerstwo 
Sprawiedliwości ustawa postępowanin kar­
nego wn esiona będzie w najbliższym cza­
sie na Rade Ministrów.

Ustawa ta wprowetiza jednolitą pro­
cedurę karną na cbszarze całego państwa 
i jesi jeanym z etapów unifikacji sądow­
nictwa

Między innemi nową ustawa praewi 
duje, że oskarżony już pod zas śledztwa 
lub czynności sądowych w toku dochodze­
nia iroże  żądać, cby mu wyjaśniono, (a 
kie Drzestępstwo mu zarzucono i jakie dO' 
wody p rzec inko  niemu zebrano.

Dotychczas oskarżony miał tylk 
wgląd w ś'edziwo dopiero po jego zam­
knięciu

Prokurator jest obowiązany spo rzą­
dzić ak t oskarżenia w przeciągu 2 .y 
godni od chwili otrzymania aktu śledz­
twa,

Korespondencję lub inne papiery zna­
lezione podczas rewizji m oże przeglądać 
p rokurator i sąd.

Rewizje mogą być dokony­
w ane wyłącznie w  dzień.

Aresztowanie agitatora EH~ciej Mlędzyna~
rodówki.

W tych dniach c-gana bezpieczeństwa 
publicznego aresztowały w Kartu-Btrezie 
kandydata listy Bloku Mnfejsrf ści Narodo­
wych Sfcławieja. Aresztowanie Saławieja

nastąp!io wskutek stwierdzenia, iż Saławlej 
pod płaszczykiem osiemnastki prowadził 
agitację komunistyczną.

Likwidacja jaczejki komunistycznej.
W tych dniach na terenie Słonima 

organa policji politycznej zlikwidowały or­
ganizację komunistyczną: Aresztowano o- 
gołem 11 osób, które zostały osadzone w

więzieniu śledczem. Jak wynika z zeznań 
aresztowanych utrzymywali oni ścisły kon­
takt z P. P. S. w Mińsku.

leszcze o mliisrsz i s i t t c i e  „Kariera . U f f i M t g f
Jak już podawaliśmy we wtorkowym 

numerze niedzielny „Kurjer Wileński** za 
zamieszczenie wiadomości o rewizji w mie­
szkaniu wiceprezesa Sądu Apelacyjnego, 
redakto-a „Kurjera Wileńskiego** i Komen­
dantki „Strzelca", a którą również podały 

inne pisma, zarówno wileńskie, \  k i w 
całej Polsce, został z nakazu Komisa- 
rjatu Rządu na m. Wilno skonfiskowa­
ny. Konfiskata — jak opiewa odnośne pis­
mo Komisarjatu R,*ądu na m. Wilno — na­
stąpiła na zasadzie art. 1 Rozp. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
roku „o rozpowszechnianiu fałszywych 
wiadomości i o zniewagach".

Onegdaj znów Urząd Wojewódzki na­
desłał nam przez Polską Ajencję Telegra­
ficzną .urzędowy komunikat", .prostujący" 
rzekomo tendencyjne wiadomości podane 
przez nas w niedzielnym numerze. Ten 
rodzaj urzędowego sprostowania, mimo, iż 
a’e tyliśmy do tego zobowiązani, zamieś­
ciliśmy lojalnie, powstrzymując się narazie 
od szczegółowego omówienia poruszonego 
4>rzez nas zajścia dla zebrania tern ściślej- 
szych informacyj o istotnym przebiegu 
rewizji.

Stwierdzić przytem musimy nawiasem 
ii wbrew ogólnej famie rewizji rzeczy nie 
było wcale. Było tylko poszukiwanie prze­
stępcy politycznego, przyczem objęło ono 
nkrylko pokoje zajmowane przez p. 
Olejniczakowską, p. Wołodźkę, ale i po ­
koje zajmowane przez p. prez. Bochwlca 
i red. Batorowicza.

Zamieszczony przez nas we wczoraj­
szym numerze list p.Climpji Oiejniczakow- 
skiej, współwłaścicielki mieszkania, w któ- 
rem została dokonana rewizja, zdaje się 
niedwuznacznie wskazywać. że podstawy 
dc konfiskaty pisma nie było literalnie 
żadnej. Z samego zresztą komunikatu u- 
rzędowego wynika, Ż5 przebieg rewizji, 
podany przez nas w niedzielę był zupeł­
nie zgodny z istotnym  stanem  rzeczy

Zaznaczenie bowiem przez władze ad­
ministracyjne (to są tylko sporną kwestje), 
te p. red. Batorowicz nie jest zgłoszony, 
jako zamieszkały w domu przy ulicy Sie­
rakowskiego 21 m. 3, oraz powołanie się

Głosu; na listę
Nr. 1

TANIE. SMACZNE, ZDROWE

Wina krajową
WŁADYSŁAW OSMOŁOWSKI, 

WiinG, Kazimierzowski zauł Nr. 9.
Żądać wszęazie. 416-2

Giełda warszawska z dn. 22. II. b. r.
Dolin  .............................. 8,885—8633

C Z E K I :
 ..................................... ....—35/.90
 ....................................................... 1 43,37
N O * y -J o A .................................... *5n7°l2ę8P iry t • * . • • * 35,07—34,yo
p E m  ...................................2! ,410-26 30
Sza i j c a r j i .................................. 171.54—17J.il
Wiedeń . ........................... 55-125,?.
Włocn] 47,25— 47,13

PAPIERY PROCENTOWE:
71,30Dolarówki •. •

Li ity l obllg. Binku Gosp. Krajowego
ora* listy Banku Rolnego. 94.
ziemskie    ' M.0C

l'<i warszawskie . . . .  °0,15- 0.80
S*/t warszawskie . ■ 67,50—64,50

A K C J E :
Bank Polski 151,50. Spółek Zarobkowych 90 

Handle wy 121.

nu oświadczenie viceprezesa Sądu Apeli." 
cyjnego p. Borhwica, oświadczenie, które 
niczego nie prostuje, a jedynie stwierdza, 
że policja zachowała się taktownie (zre­
sztą zarzutu takiego w żadnern piśmie nie 
było), nie kwestjonuje wcale prawdziwość' 
naszych informacyj, które spowodowały 
konfiskatę. Jak bowiem stwierdza p. Olim- 
pja Olejniczaków ska, p. redaktor Batoro­
wicz w dniu 17 bież. mles. w mieszkaniu, 
w którem poszukiwano przestępcy— mie­
szkał i mieszka. Pozat m policja była 
(czego w urzędowem sprostowaniu nie 
zaprzecza 0. v.-prez. Lucjan Bochwic) nie- 
tylko w pokojach pp. Olejniczakowskiej i 
Wułodźki, ale i w pokoju zajmowanym 
przez viceprezesa Sądu Apel. p. L, Boch- 
wiea.

Konfiskatę więc .Kuriera Wil." uważa­
my za bezpodstawną, co niewątpliwie wykaże 
przewód sądowy, na który czekamy.

Wraki pizńia to PDfltborgżiiwki.
Ministerstwo Spraw Wojskowych komu­

nikuje:
W związku z warunkami pizyjęcia na kurs 

Szkoły Podchorążych w Oficerskie Szkoli Pie­
choty (Dz. R. Ni Z0 27, poz. 241J p. M. ni ster 
Spraw Wojskowych ustala, że w • 1923 mogą 
ubiegać się o przyjęcie do sekoh jedynie Kandy­
daci, posiadający ukończoną szkołę Średnią ogól­
no-kształcącą (z prawami paftstwowemi) ze Świa­
dectwem dojTzałóści (§ 1 p warunków przyjęcia).

Podania kandid.tów , nie odpowiadających 
wspomnianemu wyżej warunków;, będą zwracane 
petentom prze* Komendr.nta Dficeiskiej Szkoły 
PiecliOty z zsznaczenieir że ubieganiesię o przy­
jęcie „w drodze wyjątku" nie może mieC miejsca.

S P O R T.
Doświadczenia z Ołimpjady w St. Morltz 

nie pójdą na marne.
Z inicjatywy lekarza szv ajcarsKiego, d-ra 

Knolla, zorganizowano podczas Igrzysk w St. Mo- 
ritz badenie zawodników narciarskich.

Koło mety wybudowano barak, w którym 
były pomieszczone najnowsze aparaty medyczne. 
Przeprowadzone badania nad przesiło 100 zawo­
dnikami wszystkich narodowości przed i po wy­
siłku sportowym

W badaniach tych ze strony I olski wz.ęli 
udział lekarze dr. Dybowski i dr. M izurek, któ­
rzy pilnie notowali wyniki hadan nad Polakami. 
E o biegu na 50 Mm. badano Krzeptowskiego II, 
Bujrha i Kawę, i nożna .twierdzić, że nas- tre­
ning przedolimpijski był dobrze prowadcony, 
a jedvnie tylko iwał za krotko. 2  aaJań tych 
wynika, ż< jeżeli będziemy utrzymywali naszych 
narciarzy w =talym treningu przez cały rok (w le- 
cie lel ka atletrka), to  niewykluczona będzie 
osiągnięcie poziomu skandyniwów, <5t którego t 
poziomu jesteSmy jeszcze poważnie oddaleni. (PAT)
Sukces łnfcjątywy polskiej na Kongresie 

N arciarskim .
jak  już donosiliśmy, w dep»szy własnej, na 

KongresiejMięazynar. Zw. Narciarskiego w St. Mó- 
litz przedyskutowano w.iiouek Pohl w sprawie 
wciągnięcia biegów pan do mi lazynaroduwego 
regulaminu zawodów. Aczkola-ek wniosek ten 
upadł, jednak Polska osiągnęła pewi:n suk-es, 
gdyż w rezultacie uchwalono, że pr.w o takich 
!:egów posiadają związki państwowe, które ji ią 

stosownie do nich własny regulamin zawodów.
Wobec dotychczasowego stanowiska F. fi S. 

(Międz. Zw. 4crc.) w spi"wń megów pań jest to 
już niezaprzeczalnie wielki krok napi o * który 
noże drnrowadrC w pizysziośd uc objęcia bie- 
u.ówjpań , egulaminem międzyrsrodowym, a w kon- 
s-kv.jncji i programem olimpijskim,
Walne Zgrom adzenie Wil. Oicr. Związku 

Pływackiego.
W sobotę dn. 25 II b. r, o godz. 18 w lo- 

kaiu Ośrodka W. F. (Dominikańska 13) odbędzie 
się Walne Zgromadzeń e Wil Okr. Zw. Pływ. 
z nastęnujacyui porządkiem dnia.

1) 2agije-rie. 2 Luczytanie protokółu z po. 
przedniego Walnego Zebrania 3 'sprawozdanie 
Zarządu. 4) Spiawo-danie Komisji Rewizyjnej. 
5) Wybory nowego Zarządu, 6) Wolne wnioski.
Ławody bokserskie o mistrzostwo Wilna.

W sobotę oi ia 25.11 b. r. o godz. 19.30 i w 
niedzitlę dnia 26.IF L o godz. 12 w sali Kiubu 
Koleiowców r ' zV cws’ iego Nr 5. odbędą
się staraniem Ośrodk* W. F. Wuno Zawody bo.i- 
s TSkie o mistrzos.wo Wilna, a mianow.-.e w dniu 
25.11 spotkauie finałowe w wadze I lekiuej oraz 
półfinały o następujących wagach: III lekki pot- 
Srednia i średnia. W dniu 26II odbędą się finaiy 
we wszystkich wagacn.

W dniu popi/edzającyn? zawoay, rhiórka 
wszy ~tkich zaw odników do 'osowania i w ażen i 
w sali A. Z. S. (ul. Św.-Janska) o godz. 18.

Zawody obudziły duże zainteresowanie.

Dziś: Piotra Dam. 
Jutro: Macieja Ap.
W sccói 
Zacś 64

trońca—g. 6 m 33 
g. 16 m. 33

METEOROLOGICZNA.

— Spostrzeżeni LakB.du Meteoro^gl- 
czncgo U. S. B. z dn. i',. II. b. r. Ciśn.erie 
śreo . i : w milimetrach 773. Tempe tura średnia 
*  9° C. Opaci w nrllmenach — Wiatr przewa­
żający północny. Półpochmurno, Minimum na 
da ę — 10 C

Tendencja barometryczna — wzrost ci­
śnienia.

U RLr^O W A

— Przyjazd do Wilna gen. Góreckiego.
W dniach najbliższych przybywa do Wilna prezes 
Banku Gos >odat.twa Krajowtgo w Warszawie 
gtn, Górecki. (s)

MIEJSKA.
— Preliminarz budżetowy m iasta do 

pr-ejrzenia w Sekcji Finansowej M agistratu 
.ii. Wil ia. Poczynając od sobuty un; 25 b. m., 
w Wydziale Buchalteryjnym Sekcji Finansowej 
Magistra,u m. Wilna będzie znajdował się w cią 
gi dwócb tygoJni egzemp.«*rz prelimina za bu 
dżetowego m. Wilna ua rok 1928-29 w ceiu dania 
możności zaznajomienia s ię . z nim szerszemu 
ogółowi.

— Posiedzenie Koi.n. tu Targów Północ­
nych w W,Inie. W sobotę 35 b. m. przybywa jo 
Wilna dowódca D. O. K. 111 gen. Litwinawicz, 
który w czasie swego pobytu u Wilnie ustali os­
tateczny termin zniesienia y ojskowych garaży sa­
mochodowych przy ul. św. Anny. W związku z 
tem w przyszłym tygodniu odbędzie s ę posiedzą 
nie Komitetu Targów Północnych, na którem a- 
mówiona będz.e sprawa terminu budowy pawiljo- 
nów na terenach dci tego poznaczonych, (s)

— Stan zdrowo .iy .vTina. V*’ rrzeciągu u- 
biegtego tygodnia Sekcja Zdrow.a Magistratu za­
notowała na terenie m. Wilna następujące o s ła b ­
nięcia na choroby zakaźne:

Tyfus brzuszny — 4; tyfus plamisty — 1; 
płonica — 4; błonica — 4 (zmarło 1); osnowka— 
Zi odra — 85; ksztuslec—1; róża — 1; różyczka—
1; zausznica — 12; gryp: — 27; g.uźlica — 10 
(zmarło 2).

Razem sarejestrowano 152 wypadki zaeho- j 
rowań na choroby zakaźne z czego śm ie.dą za­
kończyły si° 3. (s)

— Wypł ta  jednorazowego zasiłku dla 
pracowników miejskich. Na mocy uchwały Rady 
Miejskiej, Magistrat m. Wiini w sobotę 25 b. m. 
przystąpi do wypłaty pracownikom miejskim jed­
norazowego zasiłku w wysol ości 45 proc. po. o- 
rów. Zasiłek ten wj płacony Dędzie w dwóch rów­
nych rat«ch. Pierws-a rata, w wysokości ?2Va%, 
wypłacona zostanie w so';ote 25 b. ni Wypłata 
drugie] raty usauteczniona zostpnie w dniach naj­
bliższych. (s)

— Gdzie można uiszczać lależność za 
światło. Wydział Elektryczny Magistra-u nrasta 
Wilna uprze iza panów abonentów, że oprócz Ka­
sy M ejskiej firmy C. Hartwig i Banków me upo- 
wzżnił nikogo do inkasowania należności za e- 
nergję.

ADMINISTRACYJNA.

Z UNIWERSYTETU.

— Jakie podania w sprawa: i wojskowych 
należy kierować d Kom. K ądu Wubec zdarza­
jących się często faktów składania bezpośreor io 
do Ministerstwa Sp aw Wojskowych z pominię­
ciem urzędów włsściwej instancji, próśb, dotyczą­
cych odroczeń służby wojskowe,*, yrredwczesnego 
urlopowania przesunięta ■ terminów wcielenia, 
zezwolenia n otrzymanie raszportów zagranicz­
nych, zwolnień od i owszechnego obowiązku służ­
by wojskowej z ty iłu ubiegania się o obywatel­
stwo obce i t. d. Ministerstwo Spraw Wojskowych 
wyjaśnia:

Wszystkie próśb; kierowanr bezposredn.o 
przez petentów do Ministerstwa Spraw w ojsko­
wych z pominięciem urzędów właściwej instancji 
będą zw acane petentom be rozpatrzenia, ponie­
waż prośby te, v większości wypadków nie po­
parte żad cn i dokumentami nie mogą ze v glę- 
łów form„lnych uzyskać rozstrzygnięcia w Mini­
sterstwie Spraw Wojskowych i M. S. Wojsk, zm u­
szone jesi te prośby odsyłać do podległych lobie 
władz wojskowych względnie władz administra­
cyjnych celem dokładnego zbadania stanu rzeczy, 
cc ze względu na oddale.iie drnego urzędu od 
Warszawy trwa często kilka tygodni i nia leży w 
interesie petenta.

Kcmisar'at Rządu na m. Wilno ze swej 
strony nadmienia że rozpatryv anie i bananie 
próśb, dotyczących ocroczei. służby wojskowej 
(iedyni żywiciele, kierownicy odziedziczonych 
gospodarstw rolnych, uczniowie, studenci, duchow­
ni, terminujący w rzemiośW) należy do wyłączne* 
kompetencji władz administracyjnych I instancji 
(stm osta komisarz rządu) przesy^nu zatem tych 
spraw dc władz wojskowych chybia celu i powo­
duje niepotrzebną zwłokę w załatwieniu.

; SPRAWY jP R A S g m
— Wojewoda wileAsk występuje * wnio­

skiem uregulowania niektórych spraw p r s i>  
wych. Jak się dowiadujemy wojewoda wilański 
p Władysław Raczkiewłcz zamierza v/ystą£ic iu  
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z wn.oskiem 
zmierzającym do uregulowania i ujedne stajnier a 
trybu postępowaui u w;uadkach ujawnienia 
przez organa i rasy szczegółów dotyczących afer 
„zpiegowskich ił .p , Wystąpienie woj swodj wileń­
skiego stoi w z\y;ązkt z niejednokrotnie zdaiza 
jąc mi się wypadkami, it  prasa miejscowa jest 
traktouan; c wiele suroviei za te same przekro­
czenia, za jakie prrsa stołeczna odpowiada lżei, 
lub też nie ponosi żadnej odpowiedzialności. Wnio­
sek w sprawie powyższej jest już podobno opra­
cowany. Ze swej strony musimy uyrazić radowo- 
lenie, iż nareszcie dc czekamy się może takiego 
samego traktowania Jak prasa . j  ka na całym 
obszarze Rzeczyposptlitfci ł nie ^ądziemy kon­
fiskowani i poergani dn odp( riedzialnoścf za po­
dawanie do wiadomości publicznej wiadrmości, 
których umieszczanie w prasie warszawskiej nie 
jest „zabrc one".

— „S iła  Pracy" Nr. d skonfiskowano. 
Wczoraj odnośne włnd: e administ -.cyjne nałoży- 
ły konfiskatę n i Nr. 8 .Siły Pracy" za umieszcze­
nie artykułu „Niemiec.,a gra” zawierającego -ech v 
przestępstwa pnewldziane w ct. I Rozporządzenia 
Piczydenta Rzeczypospolitej o prawie pr.r.owrm. 
NakłaJ czasopisma przyaresztowano, kierując 
sprawę do Sądu.

— Powacecnne wykłady jniw ersyterkie. 
We czwartek dnia 23-gc iuteęo 1928 rok>: q go­
dzinie 7-ej wieczorem w Sali Śniadeckich Uniwer­
sytetu prof- dr. Ryszard Mienicki wygłosi odczyt 
p. t.: ,vjurod*erie Państwa zu Łokietka".

Wstęp 50 gr.; dla młodzieży 20 gr.
— Roz oczę :ie wykładów. Dz'S 24 b. n . 

po .łzydn.owej przerwie" wykłady na wszystkich 
wydziałach U. S. B. zostają wznowione

g ggAW Y A"AiV£»4ICK!E

— Czwariki Akademickie. Podajemy 
nazwiska ir.fodych autorów, którzy dzisiaj 
wystąpi* na wieczerze autorskim STO (sala 
Śniadeckich, podt. 20 minut 15). Sątc ko 
ledzy: Arcinowicz, Bujnicki, Hałaburdf, 
Landfisch, Korabiewicz i Sosnowski. , ,

Zwracamy takie uwagę na jeden in­
teresujący punkt programu, mianowicie na 
parodje literackie. Posłyszymy tam „kary- 
ki tury" utworów wszystkich wileńskich po 
ętów, więc Charkiewicza, Jankowskiego, 
Hulewicza, Łopalewskiego, Odyńc? i in­
nych.

Po wieczorze autorskim odbędzie się 
powszechne głosowanie na autora, którego 
wDrsze Lę< , się najbaraziej podobały pu­
bliczności. Wyróżnionemu autorowi zost? 
nie wręczony ayplorr z podpisami wszyst 
kich stanownych gości.

Zarówno pi ogram wieczoru autor­
skiego, jak i pierwszy występ chóru wzbu­
dziły zrozumiałe zainteresowanie w mieście.

Jaszcze raz serdecznie prosimy wszyst­
kich, komu „życie miłe", o przybycie nu 
dzisiejszy Czwartek. '

J ?  L fcŻKOLNE.
— Konkurs na mundurki dla uczniów szkół 

powszechnych. Celem ustalenia jednolitego typH 
mundurków dla wsiystkicń uczniów państwowych 
szkół powszechnych męskich w Wilnie, ninitjszem 
ogłasza się kor.k irs na projekty odpowiednich, 
praktycznych, tanich, a przjteir higienicznych i 
estetycznych

a) nakryć głowy (ccapek lub kapelaszy),
b) mundurki i
c) wierzchnich okryć (oalt, kurtek i t. p.) 

dla uczniór
W knnk*irsie moż* wziąć udział beż żad­

nych graniczeń każdy, kto złoży najpóźniej do 
dnia 10 marca 1928 r. ^od’ , 12 w poł w Central­
nej Szk "(i ej F acowni Robót Ręcznych, przy ul. 
Za ..ilnej 5. (rog Małej Pohulanki) w onakowaniu 
zalakowanem szkice, rysuaki i modeli, oraz ob- 
jaSe iia i kosztorysy projektowanych ,ypów, 
bądź to wszystkich części munaurowania oadź 
też choćby ednego z nich, np. nakrycie głowj. 
Pi -leustawicnn modelu i to naturalnej wielkcśćl 
obowiązuje tylko odnośne projekty nakrycia 
głow"

Modele, szkice i rysunki, ich opakowanie, 
oraz za.akowane koperty, aawiera!ące wewnątrz 
nazwisko, imię i dokłanny aares :" to ra  projektu 
winne być zaopatraone godłem auto,

Nagród? konkursowa wynosi po 50 zł. za 
wybrane projekty j ) przyarycia gło^y, b) mun- 
dnriia, c) okrycia wierzchni-go, — nor.^dto auto­
rom nagrodzonych projektów wzg.ęanie miejsco­
wym zakładom przemy słot. ym, prćez niich wska­
zanym, umożbwione będzie wykonywanie pierw­
szego zapotrzebowania ntoazieży szkolnej na o- 
kres przedświąteczny i wiosenny już na trzy ty­
godnie przed nublicznera ogłoszeniem konkursu.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w dr.iu 
arca 1928 r., a publiczne ogłos inie wyniku 

konkursu z t  pośrednictwem prasy miejscowej w 
dniu 31.111 1921. .

Bliższ rch informacyj. aorycsących konkur­
su, zasięgną^ możiu- w dni powsced.iie w godz, 
od 8 — 14 w Centra nej Szkolnej Pracowni Robót 
Ręcznych, przy ul Zapalnej 5.

Komisja Konkursowa 
Wilno, dnia 20 lutego 1928 r. -

S r  RAWY ROLNE.

— Zmiany w dowóaztwie Obozu Air,rów­
nego. Decyzją władz wo,s?c iwych, pułk. Czuma 
dotychczasowy dow óda Obozu Warownego w 
w Wilnie przeniesiony zosu je  na stanowisko do­
wódcy 5-ej dywizii piechoty, na j"ego miejsce mia­
nowano pułk. Kruk—Paszkowskiego, dotychcza­
sowego dowódcy 7-ej flywi*j; piechoty (s)

— Odwołanii- przedstawiciela M wa Spr. 
Wojsk, przy Okr. Uri jdzle Ziemskim. Nu mocy 
zi 'ząuzenii władz wojskowych przedstawiciel Mi­
nisterstwa Spraw Wojsr owych przy Okręgowym 
Urzędzie Ziemskim w Wilnie kpt. Jakowicki od­
wołany został z zajmowanego stanowiska i irzy- 
dzielony został do dyspozycji D. O. K. iii, (s)

, .  , — ‘osiedz^nle Okręgowe] Komisji Ziem­
skiej. W dniach 23 i 24 t .  m. > |dzie się jawne 
posiedzenie Okręgowej Komisji Z:emskiej. Nr oo- 
rządku dziennym miąjzy irfhtóni figuruje sze eg 
sprai r, o zatw.erdzenic projektów scalenia w roz­
maitych pow atach położonych na terenie woje 
wództwa wileńskiego. (s/

Z Ł  Z WIĄZ. 1 ^TOWARZ.

— Z Tow, Miłośników Jeziora Narocz. We 
wtorjk o godr. 6 “ leczorwi* odńyłosię pad prze- 
wodniciwem p. woj'ewody R iczkiewicza organiza- 
eyji . zet tnie T-wa Miłośników jeziora Narccz i 
cktllcy. Po zagajeniu p. wojewody i odczytaniu 
statutu T-wa dokonaio wyborów !o Z auidu  i 
Komisji Rewuyjnej. Wybrani zostali Jo Zauąuu 
nzstępujący członkowie: pp. kuratoi Okręgi szkol­
nego Pagorzelski, inspektor Praszałowicz, oraz 
dyrektor Szwyku .yski na zastępcę powmano p. 
Jana Eułhaka. Oprócz o só j wymienionych do 
Zariądu weszli i  ramier ia W .jewódzkiej Komisji 
Tuiystycznej inż. Siła-Nowicki, Państwowej Ko­
misji OchruLiy Przyrody proi. Limanowski oraz z 
ramienia Oddziału Po 'awskiego T-wa p. s.arosta 
Niedżwieckf.* W najbliższym :zas\e Zarząd izu 
pełni jny zost:nie w ~iyśl natuti przez przedsta­
wicieli Ligi MorsKiej i k  ecznej T-wa Kra,' znav 
czego oraz organizacji Młodzieży Akademickiej.

Nastęnnle została powoJana Komisja kewi- 
zyjna Jo  której weszli pp. prezaa Małecki, prezes 
Stanewski. prezes P .-traszewski, ayrektor Biała 
i dvrek o ' Bochwic. Jako rastępcov wybrane er 
nacz. Hryhorowicza i nacz. dr. Kozłowskiego.

3SEB1ANIA I o d c z y t y

— Ooczyt prof. Biej ofsis >na. Dm> 24 fc. 
n o gudz. 7-ej wiccz. w sali Związki Po.aków 
Zakordonowych Zawalna l.prof. Leon Biegeieisen 
w głosi odczyt p. t.i „Program gospodarczy Pol­
ski". Wstęp wolny.

RUCH STRZELECKI.

Ukonstytuo* ranie Oddziału Zw.
S trie  eckitgo w Worniani ch. Al dniu 15 b. m. 
zatwierdzony został Oddział Związku Strzeleckie­
go w Wornianach, gdzie w skłac Zarrądu Oddzia­
łu weseli: prezes—Stanisław Pekacz, vice-prezes— 
Jp-osław Andruszkicwii e, sek-ttai — Wiesław 
Giercunkio *'cz, skaronik — Michał Świerzyftski 
i referent kulturęIn oświatowy—Edward Muchna. 
Jako zast^pcj zostali powołani pd .: Fra leiszek Że- 
rowski, Jm  Jurkejf • jo ie i Czarni ki.

— Związek Strzelecki w Wilnie. W dniu 
wczorajszym powrócił z Warszawy inspektor 
Zwiąsku Strzeleck"ego ooyw. Włodzimierz L .brow- 
jki. 2«stęnujący jnsp, u tora obyw, Trzaska-Po- 
krzewiński o t.rym ał dłuższy urlop

Teatr i m uzyka
— „Reuiita*1 n r  Pohulance, Ostatnie przed­

stawienie „Sułi-,ow..dego“ . Dzis n gooz. z0-e, 
przed zejśriein na dłuższy czss 2 repertuaru, po 
raz ostatni sztuka w 5-uodsł ,n ch Steiana Żerom­
skiego p. I  „Sułkowski" z Juljuszem Lst 'rwą w 
postaci tytułowej.

— Zanowledź teduty. Najbliższą nowością 
w Reducte będzie ba,‘fi dianwtyczr.a Lucjana R»- 
dla r Zac<,3'o iranc koło".

— Wileńs! i e Towai zystwo Filharmoniczne. 
Claudio \ r r a u  I Jarosław  Kocjan w Wonie. 
Cisud o Arrau, fenomenalny pianista, za iywca 
1-szej nagrody na Międzynarodowym Koni.ursia 
aianistóv’ w Genewie, przezwany „nowoczesnym 
l-.szlem" oiaz wszechsoristowei sła *n-r szrzypek- 
wirtuoz, solista „Gewandhausu' w Lipski., j; ,o- 
sław Kocjan wystąpią na wspólnym koncercie tyl­
ko raz ieden w p,ątek dn. 2* b. m. o godz. 8 u 
30 wiecz. w Teatrzo Reduta.

Konc-frt powyższy wzbudził zrozumiałe ra- 
interesow sn/e w Wilnie, ja ; przez wzgląd na oso­
by solistó w, ,ak -ównież i icL pi ugram. Cl. Arrau 
wykons: F. Choni.i: Polonu, Tantazia, laranteha, 
Noctur.ie rt-dur Allegro dc Ccrcert. J. Strswiń- 
Skiej. Troi moureraents de Petrcucnka. Dom. 
Scarlatti: 4 Sor ity. Program J. Kocjan: natomiast 
obejmuje: E. Lalo Srmfonjd His; pańska jp  29. 
j .  S. Bach: Andanto-R elu iium, C.jopin: Notiu no- 
Paganini-Rondo, B.zet-Sarasste: „Carmen0 Fant. ie.

Można śmiałe rzec, że daleń 2a lutego j^st 
prandziwem świętem dla miłośników muzyki kie­
sy rznei, bowiem nieczęsto nadarza się okazja 
podziwiania mistrzów te .niary, cu Arrau i Kocjan, 
a zwłaszcza wspólnie m jednym koncercie.

Przez wzgląd nz orfito: prog-ami t.oneert 
„ ywyższy rozpc :znie ię punkiualuie o goaz 8 
m. 3(* wiecz. przeto zaleca zie wcześniejsze n iby- 
. ”nie Diletów w celu uniknięcia na< ok * mzw 
kasie, gdyż z chwilą rozpoczęci konutriu drrw 
na widownię będą zimknięte. BMety dc nabicia 
w „Orbisie" Mickiewicia 11.

— T eatr Polaki sala „Lutnia". Dziś „Fe- 
nom-nalna urnowa', komecja amerykańska pui .a- 
cc*ąca wiele huir.nru oraz świetnie pomyślar y- 
tuacje.

— Piątkowi premie a /  W piątek po raz 
pierwszy prana hę *zie komedja 2. 2.5 „kief 
„Mora<ność pani Dulskiej",

R a d ) ^ .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Paia 435 mtr,
CŻWARTEK 21 lutego. 

li>,40. Komunikat narcerski 
16.55 ,  rodu keja paszy* cz. I, i idezyt z dziaru 

„Hodowla*- wygł. prof. U S B Jan Marszał- 
wicz.

J “ 5  Traasmisja z Warszawy „Wśród ksiązes" 
tnnn Transmi.** ’ Warszawy. Audycja lite.acka 
i n w  „ re. ,r.ad)pTa* sygnil czasu i rozmaitości
19.30. , .. terjalizm i ideali tm" odczyt z działu 
. n ■ i.ą Swfat" irot. W. Lutosławskiego.
20.00. ransir:sja z Warsuawv. Do tyt o d jiałal 

i bocci rządu organizowany przez Prezydium
Rady Ministrów, «

20.30. Transmisja z Warczany. Audycje z okazii 
Swi itL naredowego Estonii.

22 ?0, Komunikat P. A. T
22.30. lansmisja muzyki tanecznej z Warszawy,

PiĄTEK 2<, lutego 
lc.40. Chy ilkr litewska. •’
16-55. „Na szczytach sztuki polsKiej".
17.20. Skizynkr pocztowa wygł. kiei. progr. P. R 

w Dinie Witold Hulewicz.
17.45. Koncert popoł. w wykonaniu orkiestry pot* 

dyr. prof. Al. Kontorowicza.
"y.TO. L azetka radjowa.
19.25. Svgi. ił czasu i rozmaitości.
1^.35. .Elektiyczność ludzka i zwierzęca1" odczy* 

z dz s u „P-zyoda".
20.15. rransr isia koncertu symronicznego z Fil­

harmonii Wnrszawskiej.
Na zakońcrenie: Komunikaty P. A. T.

PROGRAM FTACJI WARSZAWSKIEJ,
Fala 1111 m,

CZWARTEK 2? lutego.
12.00. Hejnał z wieży Marjackiej.
12.05. OcNzvt Lziakiem Karawan wygł. prof. 16- 

zei Czekalski.
12.30. 1 ransi u sja kt icortu dU młodzieży szkol­

nej z iharmenjf WarszausKiej.
15.00. Komunikaty
16.25. Komunikat harcerski.
16.40. Tri nsmisja z Krakowa. Odczyt p. L Psy- 

choli -gja iobiety" wygł. dr. Aureij? Sikorska, 
1 ..05. .ze 'a,
12.20. Wśróc książek p-ze^Iąd najnowszycn wy­

dawnictw omowi prof. Henryk MriżcL.s..
17.45 Audycja literacka.
19.05 Komunikat rolnicry.
19.30. ^ekcja języka angielskiego p. Memi Gardiner. 
20.7u Odczyt o działalność rządu organizowany

przez Pręzvdjani Rady Ministrów.
20-30. And ’cja z okazji świętu narouowego Estonji.
22.00. Komunikaty.
22.31. Transmisje muzyki taneczne].

Wspólny maszt antenowy dla cażego 
domu.

Popularność rauj sprawiła, żp zwłaszcza w 
większych rr astacb i>e dachach uomów tworzył 
się istny *ss mcsztOn antenowych, co wyglądało 
n sestetycznie. Obecnie kwestja ta zost ła w 
Sawecj^ rozvńąrana w ten sposoo, że na dachii 
kai iemcy ustąpią aię jeden duży, wspólny maszt, 
o k tir?go  prowadzą pojedyńcze linki anteno ,e 
do każdego z apsratów. Czy sposób i e okaże 
się praktyczny i czy czystość odbioru na tei i i ie 
ucierp:, wykaże najbliższa przytzłośf.

& t a g a B a a a i s x s ^ x B g x s g > s <

Artysta-fotograf

AnfoM Slfirjit
PRZEPROWADZIŁ s ię

u  dl k8ol:vski i.
388-y

S3EaXBX3>SXa)<BXS)g X 3 )B C 5  yra>

Si. M i i i  In tl.
. . ~  S trucie  spirytusem  skażonym. A W.
lat. i ,  zam. .intokolska 118, usiłowała otruć s :e 
-pirytusem skażonym. Pogotowie odwiozło despt 
ratkę do szpitala św. Jakóba

Na prowincJŁ ■
, ~  <*bójstwo. Alfons ^aniewicr, m-c wsi 

Podpie.izukzzta, gm." janiskiej, za pomocą ude­
rzenia tępem narzędziem żabi' Wincentego jan- 

owsl jo, m ca Ci Mazuryszki gm. ja .isl Tej, 
na tle zemsty osooisrej, poazem usiłował zbiec 
do itwy, lecF został zatrzymany przer tem ierzy 
K. U. P„
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Z
Tajemnica nocy ścieźnej.

W Sii^żną, mroźna nrc, <”0  okm  mieszka- 
lia Władysława i i.eokaaji Spruktowiczów zapu­

kano zbieracka. Zbudzeni ze snu. ogarnęli się 
jako lako i otworzyli drzwi, ponieważ, po głosie 
poznali s t  posteru ikowego Skonowikiego z po­
sterunki w Michaliszkach i poster. Trepko.

Przybyli oni, aby przeprowadzić rewhje, 
gdyż post^r inek otiz-muł konfidencjonalne dtne, 
te  Ssruktr'vicze trudnią się nielegalnem gorzel- 
nictwem 'V lakich wa-un^ach przeprowadzana 
była rew z a, Bóg jeden tylko wie — (no i zainte­
resowani), faktem jest tyiko. te  w chwili kiedy 
policjanci postanowili skonfiskować kocioł i zło- 
iy 'i  go na saniach powstała awantura. Sorukto 
wieżowa uzbrojona pogrzebaczem nie szczęd iła

razów, a z ustek jej wytryskały kaskady najwy­
myślniejszych obelg.

Rozwścieczona, uczepiła się kotła • krzy­
czała: .lep er mi krowę zabierzcie, niż ten kocioł, 
zbóje jedne*. I znów na głowy policjantów posy­
pały się razy.

Sprawa o znieważenie czynne i słowne 
polichnta oparło się c Sąd. Leokadja Spruktowi- 
czowa it  przybyła na rozprawę, a mąż jej, oskar­
żony jedynie o stawianie "poru policjantom, za­
siadł na ławie oska'żonych.

Świadkowie Skopowski i Trepko potwier­
dzili tylko swoje zeznanie poprzednie, natomiast 
oskarżony, a aczej jego obrońca p, Miller, wy­
stąpił * rewelacjami.

O to obaj wspomn.ani policjanci byli u 
oskrrżonego, jedli, pili, \  następnie bezprawnie 
zupełr ie chci :li zabrać kocioł.

■Tsed Sądep przesunęło się ponadto kilku 
Świadków—sąsiadów oskarżonego. Zeznania ich 
nie wzbudzały zaufania.

Sąd po wysiuchaniu stren skazał Wł. Spruk- 
towicza aa dwa miesiąc wiezienia.

Sprawa Leokadji Spiuktowicznwej została 
wy<ączona. Za pobicie funkcjonarjuszy policji 
grozi jej cięższa kara.

Pom mo wszystko sprawa przedstawia się 
b. tajemniczo i tru no jest oowiedz eC, czy poste- 
lunkowi policji nie byli rinni sprowokowania 
zajścia. (ir)

Rozm aitości.
.w e-Kogo bolszewicy uważają za swoich 

wnętrznych wrogów".
.Krasnaja Gazieta* zmuszona jest, nie bet 

oczywistej przykrości stwierdzić, że o brzyrria 
wfększóSĆ siedzących obecnie po więzieniach so­
wieckich przestępców należv do warstw robotni­
czych, względnie włościańskich. Mianowicie, z

oficjalny h raportów wynika, iż w dniu 1-ym paź­
dziernika 1927 r przebywał.: w więzieniach Le­
ningradu 2.329 robotników (37 proc.), 989 urzę­
dników sowieckich (16 proc.), 1601 cnłopów (26 
iroc.), 271 niepracujących :awodowo (4 proc.), 
1,20 bczrobol łych (2 proc.). 749 „zdeklarowanych* 
i recydywistów (lż  proc.), o r u  3?proc. „różnych ". 
C azujt się ięc, iż w Republice WłoSciańs ;o- 
Robctniczej 4/5 stanowią właśnie ludzie pracują­
cy. Na prowincji sytuacja przedstawi: się jeszcze 
gorzej, gdyż „warstwy rządzące* dos irczaią 91 
proc. arescian.ów.

O f i a r y .

bezimienni —dla zredukowanej urzędnicz­
ki od N.—2 zł., dla biednej rodziny 3 zł.

Od Bronisława Krzyżanowskiego na pom­
nik poległych obrońców Wilna 10 zł.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.

Szczęśliwy.

i w ś a i r ' 1 " “,dii*T i*8on“sc " * *  *>
— Mógłby pan dla przyzwoitości zaitaniać 

okna wieczorem. Nie ć ilej jak wczoraj widziałem 
koło godziny jedei as ej, jak pa catuwt\ żpnę!

— A to paraone—odrzekł na to  uszcręSliwio- 
ny . ad—to się nazywa kłamać, T teciez ja całr 
wieczór wczorajszy nin byłem wcale w domu.

Strój balowy.
Ależ, moja droga, s* noWczo za małe 

piasz na sobie; przecież jesteS prawie naga, -
— Jaki ty masa bystry i rzrok, mój mężu — 

powiedziała na to żona, raz jeszcze przejrz; rszy 
rię w lustrz — odnzu  spostrzegłeś, że zaaemni? 
łam włożyć kolczyki.

Miejski Kinematograf

KnltiiraiiiO'0świ>łoiiiij
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dn:a 23 go do 26 go Iut?gp b. r. wiecznie będą wyświetlane filmy:
1 fani ffiOlfW na falO M  wr7¥l“ Sensa:yine nrzygody wyprawy myśliwskiej w 

„L Lulu IJjuiilCl 1IQ ullibtllj u łIłjI  . 10 aktach. Pęłna niebezpieczeństw drogi po­
przez podzwrotnikowe rozpalone pustynie ku niebosiężnym urwiskom skalnym. 

Puszcze i użungle afrykanske Wspaniały pożar stepu. Polowai ie na lwy. tygrysy i słonie. 
NAD PROGRAM: Krc.i ka Swiatfiimu Nr. S. w 1-Vm akcie, „LIS i V'RONA,ł bajka w 1 a^cie 
i goScinne wystęny znakomitego transformisty p. Bolesława SzczeoańSkiegc poczekalni kon- 
ccrtr' rad jj Kasa czynna cd g. 3.30. Ostatni seans o 10. Następny program: „Święte kłamstwo*.

Klno-Teatr

J E i l l S "
ul. Wileńska 38.

D Z I Ś  ostał"! dzień! Wielka sensacja ostatnich czasówf! Wstrząsający obraz d;*sz
powojenne' j  l / I  a  h l t ł r  „Życiowe Pajace4, Cafe E,ectric“.
generacji...! j j m I C I U i I  U I L  U O t i l  Fascynująca sztuka z życia współ­
czesnego. W roli „lówn. Rywal Valent:no — JG O  SYM, NINA YANNA. \E R A  SAL- 

VOTTI i M AtLENE DIE ICH. Film o kolosalnem napięciu sensacyjnem.
Sełinsy o godz. 4, ć 8 i 1015. 6 6 ł

PRZETARG.
Wileński Urząd Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja 

Robót Publicznych) 
ogłasza piśmienny przetarg ofertowy na dostarczeni kotłów, 
;ur, raa 'torów ^raz innycn części i zmontowania na, miejscu 
Initaiacji centralnego og Ł.ewania w gmachu B bljotek Pi b ież­
nych w Wilnie (pałac po-Tyszkiewiczowski przy Arsenalskiej), 

Przetarg odbędzie się w dniu 5 marca 1928 roku o g o n .  
11-a, w Okręgowej Dyrek. i Robót Publicznych w Wilnia przy 
ul. Magajleny Nr. 2, pokój Nr. 91.

Oferty na piśn e winne być złożone w tymże dniu do 
goJit 9 ej i pół w Kancelarji Oddziału Budowlanego Dyrekcji, 
pc .ój Nr. 92, łącznie z pokwitowaniem Kasy Skarb wej na 
wpłacone wadjum przetargowe w wysokoSci 5% cat. terowa- 
■ej sumy.

W ofer^ •  winien być podany minimalny termin, w któ-

3m fir'.'a podejmuje ilę wy kom.ć objętą niniejszym prze‘ar­
em rubetę.

Ogólne warunki przetargu, warunki szczegółowe i Sieny 
>sztorys o rty m . ć możn„ v. Okręgowej Dyrekcji Robót Pu­

blicznych w Wilnie pokój Nr. VI, ia zwrotem kosztów wyko­
nany. Tam ró wnież można codziennie od godz. 12-ej do 13 ej 
prze,rze< „gól ie i techniczo* warunki wykonania tobót przez 
przedsiębiorców. prOjSkt robót, aroiekt umowy craz ogólne 
priep sy Min. Rob. Publ. o przetargach, które dla ofertanta są 
aoowiązuiące.

Urz-d Wojewódzki zntrzega „obie nrawo wyboru oier» 
tauta. —,. leżnia :c ło od fachowych i fina-sowych zdolności 
przedsiębiorstwa oraz prawo zredukowania ilości robót lub na­
wet zupełnego Ich zaniechania.

Za wojewodę 
SdB/2838 ul-o dyrekto*-inżynier ( —) S ilf -N o w ic k i .

• « X B < a a c z z a « x  t i S K s ę i z z s s s z i  B e r s s z s r ,

KTO chce wiedzieć co się w świecie dzieje, fi 
TEN czyta i prenumeruje a

„Przegląd Światowy1" 1
8  największe czasooismo ilustrowane w Polsce. ^ 
w Rocznie 20 zł., półrocznie 10 zł. |

§ Do nabycia wszędzie — gdzie niema, żądać. |
Wszelkie korespondencje 1 prenumeraty wysyłać ® 

S  pod: Skrzynka pocztowa 135, W rszaara. @
®______________________ ______________ 560 S
tCXBi SZS@ ZS(BX9aSX3)@ SX9aaX3>ISZ2) iSCCS® 
<saeB€XBgqcs>gx5)ex5>a><axs><sg3>g x s gge?s  ' j e s

W szystkie stany
młodzi, starzy — w mieście I na wsi czytają 

„KURJ2R W ILEŃSKI', dlatego

R E KL A MA
w -Kurjerze Wileńskim" jest najlepsza I najtańszą. 
Fachowo redaguje i załatwia wszelkie reklamy 

i ogłoszenia
Biuro „ADMINISTRACJA*

Wilno, ul. Wielaa Nr. 56, teł. 14—38.
(nad Notarcszem Bohuszewiczem). 401

Pożyczek
udzielamy na różne 

terminy i w różnych 
sumach 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

M ickiew icza 21 548-1

Dr. KAPŁAN
Cnoroby weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  11, 

telefon 640.
W L P Nr .3 «A6

Zgubiono
rewolwer systemu Walter 
Nr. 40437, własność D-ra 
Brvtamszskiego, Heimano- 
wicze. 541-0

Nta kupujcie
rad,owych aparatów, części dc 
tak 'wych, rowerów maszyn do 
szycia, nat *'onów, gramo.'onów, 
apL/atów I.ino«.ych, fotograficz­
nych i wieie ir nych artykułów, 
niezbędnych dla każdego czy­
telnika do chwili otrzymania 
naszego ilustrowanego cennika, 
któ ry wysył imy odwrotną pocz­
tą bezph  inle.
i !eny najm is e. Towar pierw- 
szorzęany. Wnru.iki ntdzwyczaj 

dogodne.
PP. Kiijentom z prowincji udzie­
lamy długote minowego kredy­
tu. Zwracać się lo firmy ■ 

KADJO —L UBICZ, V. ARSZA- 
WA, MARSZ/.LK1 M  SK 104. 

539 3

Zgubioną
legitymację, wydaną przez 
U. S. B, -w Wilnie .:a ” 
Nr. 40Q, na im. Błoch De- 
bora, unieważnia się. , 55*

CAŁE IVILNO
mówi tylko o tern, że

OBUWIE fmy JOLSUF
j e s t

najtrwalsze i najtańsze >
Prosimy przekonać się,

UL» W I L E Ń S K A  Nr. 3. 5C9
C^<SZSCSt3(SXSSX S(BaCS

Czy zapisałeś się na członka 
L. O , P. P .?

Lokujemy
wszelkie sumy pieniężne na 
oprocentowanie pod u b e z ­
pieczenia hipoteczne j inne. 

Dc.n H. K „Z..CHLTA*, 
Gdańska ó, telef. '-05 

541-1

Poszukujem y
iolwarków i parcel: do na­
bycia dla solidnych refiek- 

tantów. )

Dom H.-K. „Zachęta**
Gaańska 6, telef. 9-05

Od r. ,843 istnieje

W dienkin
UL. TAT \RSKA 20

M EBLE
jrhalno. sypialne, salonowe I 
gabinetowo kredensy, stoły, 

szafy, łóżka itd.
W ykwintne—M ocne— 

Nledi ogo.
Sprzedaż na atj. «io

54u-0

Siaba pamięć
to koszmar przeszłości. Laps- 
miętanit setek dat, słówek, dy- 
spozycyj, nazw i t.p, jesv uzie- 
cinną zabawką dla lego, kto 
zna metodo mnemotechniczną, 
"rosoekt H, za zwiotem p o ra . 
Nadworny, Warszawa, skrzynka 
poczt. 468 512-1

Pianina
do wynajęcia. Reperacja i 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
24—9. Estko. 435

S r a io ę lxx i v : ą  p r ż y / e m n o s c i ą

jest oranie mydłem jeleń-Schicht. Skutki prania mydłem złem nie są od- 
razu wiuoczne. Dopiero później spostrzega się szkody, wyrządzone bie- 
Iiźnfe. A wszak bielizna jest wielkim i drogocennym skarbem każdej 
gosDodyni. Mydl i  Jeleń Schicht, wyrabiane z najlepszych surowców, jest 
łagodne oraz wydajne Fakt, że jest cni używane od dziesiątków lat 
przez miljony doświadczonych gospodyń, jest rękojm ią jego dobroci.

We własnym  zatem  Interesie kupujcie jedynie 404

i:
w .

ai i f o-

jU2 D m ŚCk ?
gdyż ciągnienie 5 ej klasy XVI ej Polskiej* Loterji Państwowej rozpoczyna 

się za dni kilka, t.j. 8 go marca i trwać będzie do 18 go k»«Utnia r.b 
Każdemu oględnemu i praktycznemu człowiekowi nadarza się niebywała 
okazja rychłego wzbogacenia się i to zupełnie tanim kosztem, bowiem na-
1 ® * ' , V« losi' za 50 zł. |~ | Va .osu ń  100 z ł 1Ą losu za 200 zł.j

I

wygrać meżna w szczę- C j 2 A  A A A  a ponadto 5 ta klasa obiituje 
"śliwym wypadku zf. U D U ł U w w  wzn»czną ilość I Innych wiel­
kich wvgracych. Szanse na v ,g anie tą kolosMne, gdyż co 2 gt los bez­
względnie wygry w-., JUZ WSZYSCY WIEDZĄ, ie najszczęśliwszą i najsłyn­
niejszą kolekturą P. P. L. K. jest

H. MINKOWSKIEGO
WILNO, N IEM IECK A  35. Teł. 13 17. P. K. O 809.28.

Nie zwlekajcie więc i co rychlej śpieszcie DO NAS po szczęśliwe nasze 
losy, których Ilość jest ograniczona. Zamiejscowym wysył imy losy nie­
zwłocznie po otrzymaniu zanó< lei ia , wnłeceniu należności na nasze

konto P. K. O Nr 80*128.
________  562

r x a n a

K le r  ń d a o ff i
p n y im a j#

nr

f p r m k u h
ADMKTOTBAC:>

. K u j m W i i
JagielloAskr f

Krawcowa
przylmafe w uelkla obstelankl 
ni. płaszcz'. suknie, ubra­
nia <hiecinnet bieliznr I t.p. 
Ul. Ciasna 3, m. 4. A. W.

„M. GORDON11
' t

Ostatnie dwa dni!
ul. Niemiecka 26. DZIŚ I JUTRO ,

Ceny wyjątkowo niskie.
WyPRZEDAZ RESZTEK

\

i wysortowanych towarów i 6 3

DOKTÓR MEDYCYNY

A. Cymbler
C ir o i o b y; weneryczne i  
s k ó r n e .  Elektroterapja, 

słońce górstie .
Mickiewicza 12, róg Tatar­
skiej 10—2 i 4—7. 6345

na ma-rynach piędk-*, tarło  
i fachowo załawta
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21. S50-2

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim"".
Radikcja * Administracja Jagtcilońska S. Ta 9 .̂ Czynna od kodz. 9—3 ,tki. Rękopisów Rsdab :j* ais awv«sagodz. 9—3 po łj Naczelny redaktor nrzyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor „ziału gosn&darczego przyjmuje od gou*. 0 do 10.30 przed połud. we wtorki i piął 

Adminiatratoi przyjmują od 9—2 ppoł, Ogłoazenia przyjmują srą od 9 — 1 ppoł. i 7 — 9 wiecz- Konto czekowe P. K. O. 80.750. Drukarnia — ak  Iw. Ignacego 5. Tei. 893,
CBNA PrfiNUMBRATlf: miW ątte.a a odioacaniem do Oornu lub przesyłką poc*< wą 4 zł. Zagranicą 7 s t  CaNA OGŁOS2HŃ: za r  oraz milimetrowy przed tekstem—25 gr w tekście I i Ii str. — 3( gr., Iii i V  sti. -  23 gr.. za tekstem—10 gt., egłosTW 
nia nieazka aiowe—10 gr. i.ra w ienr pan u  wy) jonika raki— aadaałana—30 gr. (za wiersz redakcyj^yL dla pohukujących btscj -50% zniżki, )gi. cyfrowa i tabelowti < 20u/o drożej csł. z zastrzeżeniem m.eisca 10% drożej, ilagranicme KP/‘ dro zr' 
D1 w Orwdnia— OnaackowaJ I  teL Md. ’kła ogłoszeń 5c£. Urnowy, na stroiła IV 8 tamowy. Adminiatraęja zasUzaga sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń,

W to rr tt  ki**, fifgłkjłl 0ps>&km, Redaktor odpowiadzialsy Jnrklawłss.

!


